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, m  AU H eil!
|  |W  chwili, gdy t» iłowa puzemy, oi8 jaktasioy 
jssa^sp paw n i, czy więkazość Koła polikiagc, 
l ie i ta ty  na zewnątrz jego firmę podpianjąca, 
r z e e z y w . ś c i e  d o t r z y m a  w i e r n o ś c i  pp. 
Wolfowi, Łc jenererow . i Stoikowi, i oświadczy 
m ą, ba dZi»myszem potiedzenin izby poaelakiej, 
sn nagłością ich wnioaków o wyodrębnienie 
Salicyi, — lub tez , czy wycofa aią, j^azcze w 
asu ra ie j chwili, z ha&oiącego zojuazu.

Bo tek to sojusz wprost okropny, w polskich 
annalacn nieoywały. Taki F ranko Stein z roz­
dzierającą serce otwartością oświadczył wczoraj 
z trybuny parlam entarnej, ża tyU o przez połą 
cuenie kwestyi wyodrębniania Galicyi z reformą 
wyborczą, uratowany będzie „wielki iaea r 
W saechniemców nadzieja, że znajdą się kiedyś 
„ p o d  s ł a w n e m  b e r ł e m  H o h e n z o l l e r ­
n ó w" .

Odezwało s.e w tidy  pozdrowienie wszechnie- 
mieckie „Ali Heil!" Było ono bardzo na miej­
scu. — bo hasło prnsofilów anstryackich wy­
wołało całą wczerajsza dyskusyą parlarnsn^arną.

O d a i e l  s i ę  p o d z i a ł y  z a s a d y  p o l i t y -  
s z i e g o  p r o g r a m a  k o n s e r w a t y s t ó w  
p o l s k i c h ?  Niedawao jeszcze pos. Abrshamo 
wisa zapewniał o dynasty czaąj wierności Kota 
oolskiago Cóż stało się z tą  wiernością tajnych 
radców cesarskich, kierujących polityką śclega- 
ayi polskiej? Oto sta ją  osi w jednym szersiru 
z a  F rankiem  Steinem, który głos. jawnie, ze 
wyodrębnienie Uaucyi ułatwi Niemcom neieczkę 
pod „sławne berło Hohenzollernów". Dlaczego 
to  czynią przywódcy Kola polskiego, skąd tan 
ieh to jnsz? Oto korona, dotąd wraz z rząaam. 
swoimi, zapewniająca wszech władztwo polskiej 
kotaryi konserwatywnej, dzisiaj godzi się na 
powtzeeaae prawo wyborcze, na powołanie sza- 
roL eh warstw Indu do pracy publicznej i oby­
watelskiej. Z chwilą, gdy koiczyć się ms przy­
wilej wszechwładzy konserwatystów w Galicyi, 
przenoszą się pizyw ódcj Lw a eolskiego z pod 
isała tyle la t przez aiebie głoaaonego „przy 

tobie stoimy i stad ahcemy* —  pod prozofilski 
Mirasol bchoenarerowaów, powieszony b&rwuni 
iihenzollernów...

Ali HeU!
Hez to razy naw ołyraliśm y, aby Koło pol- 

kie wyzwoliło sią z jarzma d ro ractw a , aby 
z prouramn swojego bezwarunkowe 

■J'M ■ K O D fe lw o w eg o  stanowiska pad- 
tia  a ip e L i^ B jA A ifśc i  

i-»«r _
lolsk.a nie d rg ję .o  nigdyw najny>jeiizy» 

Fbs poióyczny* me reagowało na opinię 
—  bo ten  program jago zapewniał non- 

atywnej kotaryi wstęp do dwom, bo 01 
itow ai jaj osławiona „wybory galicyj-

rle zmieniła się sy tiacya. Lurona i rząd 
wresseifc dać krajowi to, czego en fakty- 

[s  fcądal od dawna, przychodzą z po wszech- 
głosowaniem. I oto, co się stało z zasadami 

tiej polityki konserw atyw nej! 
podkreślamy: t o n i e n a a z e  b y ł y  z a s a -  

t o  n i i .  b y ł y  z a s a d y  p o l i t y c z n e j  
i r y  k r a j u ,  to były zasady tejsamej ton- 
ratywnej większości JCoi« polskiego, która 
[>raj prze Daria w niem uchwałą giosonania 

I wnioskiem Sehoenererowców, ideał swój upa 
f. ąeych pod berłem Hohenzollernów, 
tle na tem nie koniec. Konserwatyści da­

li nam zawsze nieproszone lsk ere  patryoty- 
jC polskiego, rzneali w prawo i w lewo ba­
rnu narodowemi A dzisiaj, gdy Ind polski 

la  w asacie otrzymać fastyc zna Drawo głosn 
frzy wyborze do parlamentu, oni, aby tylko 
Dalić dotyczącą nstawę, uchwalają w Kole 

polakiem, że glosować będą za wnioskiem tego 
choenerera, który w z y w a  d u r b a  B i s m a r -  

: a ,  aby unosił się nad parlameutaiu.

Ali H til!
Cokolwiekby nam nieśli ludzie tego autora- 

K uatn , nam . Polakom , n i e  w o l n e  od  u i c h  
d a r ó w  p r z y j m o w a ć ,  me wolno tego czynić 
przedzUwicielstwu polskiemu. H* udowodnienie 
tego mu potrzeba rozumowah; w takich -Azach 
wystarczy a d c z a c i e  p o l s k i c h  o b o w i ą z ­
k ó w.

Dzisiejsze posiedranie Izby poselskiej, wzglę­
dnie dek laracja  prezesa Koła polskiego, zade- 
syuują bezwątpiunir o tej opinii, jaką s ra j bę­
dzie musiał wyrobić sobie ostateczaie o dzisiej- 
szei polityce większości Koła polskiego. Kraj 
na tej opin, nie będzie mógł poprzestać. — on 
będL t  uasiał p r z y s t ą p i ć  d o  w y s i u c i a  
z n i e j  k o n s a k  w e n  cy j .

Z W i e d n i a  t e l e f o a a j ą  i a u :  
i saystki* iz ieoa ik i na miajsaaah naaaaluyah 

omawiają wezorajsuą dyskusję  nad wiioskam i 
Scnoeaerera i Wolfa w sprawia w y o u r ę b -  
a i e n i a  G a l i e y i ,  poaaoszac dziwną konste­
lac ję  strenniatw , jaka się wczoraj w parlamen­
cie wytworzyła.

„N. F r. Presse" zarzaca Kołn poiskiema i 
w>«rnokonstytacyjnej szlachcie n i o s z c z o r o ś ć  
i zazaacza, że obecna chwila n i e  j e s t  s t o ­
s o w n ą  dla Dodlę^iE sprawy e wyedręhniaaie 
Galicyi , któ.-ego hasło u y c e  zostało tylko za 
pretekst w c a l z  i f s r i m i . t s i a  r s f o r m y  
w y b o r c z e j .  Kto nie ch*e reformy wybor­
czej, n i e c h  p o w i a  t o  s z c z e r z e  i o t w a r ­
c i e .

„Deutsche Zeitung" aazywa wniosek Schoe- 
narara „ain O bstractionsfntter".

„Ncnes W ieaer Jo araa l"  nazywa tych, co a- 
grupowali się „około wniosku" Schoauerara 
„ a i u e  S o u i e r b a r a  G e s e l l s c h a f t "  — 
i sądzi, że stronnictwom tym naloty zaizucić 
co najmniej n i e k o n s e k w e n c y ę  w postępo­
waniu.

.Die 3eit"  nazywa zachowanie się szlachty 
feudalnej, wi arnokonstytncyjnej wielkiej wła- 
sności i Lola polskiego — p o l i t y k ą  z ł o ­
ś l i w o ś c i .  Bardzo dobrze stoją widocznie 
szanso reformy wyborczej, skoro uważano za 
to scn p “ poprzeć tak r o s p a o z l i « r y  wniosak, 

jak  tfchoanerera. Żaden jednak sojusz po d -  
u p a d t y c h t r y b n n ó w  z u p a d ł y m i  o l i ­
g a  r  c h a m  i, żadne, polityka złośliwości nie po­
w strzym a dzieła reformy wjborczej.

Półurzędowy „Fremden B latt"  pisze: Bo jaźń 
przrd r*formą wyborczą jsst. istf>‘*ii» tak  wiel­
k i ż s ^ e s ia ą y  p r j i r n t^ ć  ao i»k - w a m  t u r ;  
* c z j e h  s o j i t z ó w ,  jak  Koła potóda z g r '^  I 

a posła Schosnerera Isba gotowa pójść pod J 
komendą &sho»*«i*r« . k tił-ego wniosea n i a 
m a ł  G a l i c j ą  n i e  w s p ó l n e g o .  Galiayn 
dla Wazeehniemców jes t Hekubą! dały chara­
k ter tego wnioskn w.Jzi się w „jnneum " mię­
dzy rsformą wyborczą a wyodrębnieniem Gali­
cyi. Polaków mns się usunąć, aby Niemcy o- 
trzymaii więka iść w parlamencie. Ale co była 
w arta taka  większość, okazało sie , g a j  wię­
kszość chciała ze swojej władzy skorzystać. 
Mniejszość zaraz się połączyła i sparaliżowała 
Aknsy większości A m p n t a c y a  G a l i c j i  

n a  n i c  s i ę  n i e  p r z y d a .  Feseł Stein cał­
kiem szczerze p rzjzaał, że marzeniem jego jest, 
iby połączyć Niemców „pod sławnem berłem 

Hohenzollernów". Otóż do rego „connnbinm" 
Wsrechniemcy ma potrzebują i nia mogą po­
trzebować Galicyi. W prost taż n i a z r  o z n m i a- 
łe m  j e s t  s t a n o w i s k o  P o l a k ó w .  Ozy 
oczekując wyodrębnienia Galieyi z rąk  pana 
Schoanerera, e h e ą  z mi m w e j ś ć  w k o l e ­
ż e ń s k i  s t o s u n e k ,  którego me tak  łatwo 
będą się mogli pozbyć? Na Polaków przecież 
ubóstwianie Hohenzollernów przez p. Steina nie 
powinno wywierać uroku! N arażają się na nis 
bezpieczeństwo z r z e c z e n i a  s i ę  s w o i c h  
t r a d y c j j ,  me zyskując w zamian nic wię­

cej ponad wdzięcany nśmiecb g w a r  1 y i 
S e h o e n e r e r a .  Słowa, które Ahrahamow>cz 
wypowiedział aa poaiedzania Izby 16 b. m , 
wskazując w polemise z ta r . Gaitachem na do­
tychczasowe stanowisko Foiaków w a . astry  i, 
najmniej kazały przypuszczać, ża w kilka dni 
póśnisj Polacy maszerować będą po stronie 
Schounerera i współdziałać z ak c ją  Wszech- 
niemców.

„A rbaiter Zeitnng" pisz*; Ciekawa będzie 
r ł o a o w a n i a  K o ł a  p o l s k i e g o !  W niosek 
Sehoenerera nie stanowi zaaatku peisk*ej samo­
dzielności. G alic ję  chce się teraz poprostu w y- 
r z n e i ć .  N atnralnie wnioskodawcy obchodzą 
się teraz grzecznie z Polakami, choć * G alicję  
trak tn ją  jako kraj o mniejazyeh, niż inne, pra­
wach Gdyby projekt reformy wyborczej nie 
został przedłożony. Koło polskie uważałoby 
wnioski Schoeaurtra i Wolfa z a  a a j  w i ę ­
k s z e  a p o k u r z f a i e ,  zgadsa się jednak na 
te wniuski teraz, a b y  s i ę  p o z b y ć  r e f o r ­
m y  w y b o r c z e j .  Szlachta polska chce sie 
zgodzić na wyelimiaowame Galicyi z Emropy 
zaehudniej, tak  jakby to było jej najgerętszem 
życzeniem

Ja k  dziemuKi tutejsze donoszą, glosowanie 
nad nagłością w nioski ScLuenerera n i e  w y ­
p a d n i e  d z i ś  t a k ,  jak  to wczoraj oczekiwa­
no. Nagłość wnii kn n i e  a z y s k a  k w a l i f i ­
k o w a n e j  w i ę k s z o ś c i  d w ó c h  t r z e c i c h ,  
a możj nie uzyska także zw ykhj większości. 
Oświadczy się za nim może większość b a r d z o  
n i e z n a c z n a  Rzt|d peezynli n ttrn n ln  aby sSę 
tak  siw e Centrum katolickie e d s t ą p i ł o  j u ż  
o d  z a m i a r u  g ł o s o w a n i a  z c  n a g ł o i c i v  
Z Keła polskiego p-zeszło l i  nosłow wstrzym a 
się od głosowania.

Z P r a g i  t e l e g r a f n j ą  tn ta j :
„Narodni Listy" egłas^ają ostry a r t y k u ł  

p r z e c i w  w n i o s k o w i  S e h o e n e r e r a  i 
stwierdzają, że wczorajszy dzień był tiajemut- 
ftlejuzym dniem dla Koła polsk.egu

IsFsspnuiiicrp .Kowb, Iiior^ ’

W  a r a *  a  w  a , 27 marca.
iPstrsis w* isi*  i w sosy. — Prte41sc«wasi« prasy. — 
Q iksrast slorrkowski — Ksstrybssys wejsoss

KrCliki prtwlsoyossls*. — Wybory] ą

Od trzech dni hasają zuowu po dawnemu 
rozpuszczone po W arszawie patreie sałdaskię i 
w :eksr.e .z. i i ł r  wojska <4 
tastyką , że z wieezoia sagi" s ta ją  się wśrózie, 
gę.-, te, bardziej rnchHwe. co t rwa już do S i i  
godziny w noey. Zwiększ- to i tak  jaz dosta­
tecznie wielki* niebezpieczeństwo, gdyż wśród 
opustoszałych nocą alie jesteś wydany aa  ła ­
sicę i niełaskę pierwszego lepszego kozackiege 
saidata, ibrojaepo w nabity karabin i najwy- 
nzdańszą samowolę władzy Z duszą na ramie­
niu mijasz takiego jej przedstawiciela, czając 
prze*: plecy wymierzoną za tobą lnfę, k tó ią 
przeprowadza cię czas jak iś dla... własnege bez- 
pieczeńztwa. Albowiem on sam boi się także, 
te r  zbrojny bohater, wyczekując każdej chwili 
jakiegoś skrytobójczego zamaehn na swoją i-  
święconą osobę, więc trzym a się w pogotowm, 
tak  jak  i sal* jego „naeznutwo", o tyle mmej 
ryzykujące od niego, obstawione st-azami pie­
choty . konnicy, jak  np. Skałłon.

Z  ponowionych jego aarowych rarządzeń re ­
presyjnych, nie liczących się z niczem a tem 
mniej z p iasą, k tórą nieustannie dnsi i zawie­
sza, jak świeżo „Pracę Polską" (Goniec) i 
„Dzięcioła" (Mncha), wnosić należy, ż t „eino- 
só“ jego, złożone W ittam i, a dowodzące konie­
czności utrzym ania s iana wojennego w Króle­
stwie aż do dnia otwarcia Dumy, t- j. do 10 
maja, z n a l a z ł a  n r z ą d a  z u p e ł n ą  w i a r ę  
i n z n a n . e .

Odbiło się to natychm :ast echem całego sze' 
regu n o w y c h  k a r  j d m i n  s t r a c y j n y c h  
i nciskn ze strony wojennych gubernatorów we 
w szjstk ich  dziesięcin gnoerniach I tak  świeżo 
npieezony gabernato ' piotrkowski, niedawno 
jeascze kandydat na półantonomicznego dygn. 
tarza miejsiiego, wiceprezydent ■ «sen, sypie 
karami, ja k  z roga obfitości.

Nie zawahał się on naw et nałiżyć 30.00 J 
rubli k o n t r y b a c y i  w o j e n n e j  na Boga 
ducha winną gminę B o g ó w  za wysadzenie 
moetn kolejowego pod Jastrzębiem  i a; esztowa- 
nie masy osób za polski język, za prywatne 
nauczania.

Gnbernator k i e l e c k i  wydaje nowe prawa, 
ograniczające wszelką swobodę ludzką służby 
kolejowej i urzędników Gubernator k a l i s k i  
ik s  u l  gm.nę żydowską tam tejszą na 3000 ru­
bli kary i zamkaął wszystkie synagogi jakotek 
fiethamidrasse. Jedaecześm e po zakątkach kra- 
j i ,  jak  w pcwieeie radzym ińskim ę *tało. za­
czynają aaczelnicy powiatu polecać wójtom, 
aby M a r y a w i t  o m nis t j  lko nie stawisć 
przeszkód, ale ow«*em pomagać im, do kościo­
łów przód kim i-am kniętych przez biskupa wssę- 
dzie ich wpnszczac i t. p

A wybory?
Nad i.iemi czuwa się tylko w L u b e l s k i t m ,  

gdzie władza oszukaie nrawyborcow włościan 
wszelkiemi sposobami, forsując wyborców pra­
wosławnych. Wnoszone zażalenia i protesty po­
w sta ją  bez skutku.

W Ł o d z i  zachodzi obawa n o w y c h  r e z -  
r u c h ó w  w n i e d z i e l ę  z okaz ji zwołanego 
zebrania p”z«dwTbe-czego. gdyż wczorajsze ni* 
przyszło do skutka z powodu, iż wojsko za- 
w czci a jaż opasało cały gmach Nie śmieli do 
gmach* wejść nawet zwolennicy wyborów 
aranżerowie zebrania.

T tIko  u  nas jeszcze, w W a r s z a w i e ,  do­
chodzą one względnie pomyślnie do skutku, 
jak  togo dowodzi onegdajtze, bardzo liczne zgro­
madzeni* prawyborcóu p o w . a t n  w a r s z a w ­
s k i e g o .  a zatem przeważnie wioćcian, w wiel­
kiej sali Filharmonii, przy adzmls przeszło 3000 
osób. Przemć wienie ks. G r  a 1 a w s k i e g o (ksn 
dydata na posła z powiatu) darzono lieuulkną- 
cemi oklaskami

Udało się równiaż wczorajsza zebranie pra- 
wyborców mr P r a d z #  — a dodać naieży, że 
całą tą  roboią wyborczą, mimo tak  fatalnych 
warnnków i st«an wejennege, ki«m je z niewy- 
czerpauem pr* # i » ^ ^ |H h | j A |^ p a r t y a  narodo- 
wo d e m c k r a t y c z a „ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ V  Orot

0 wyodrębnianie 6a'ic/i.
W kalssuj *yskuiy 1 usd s. a tsf s.ą walotkdw • 

w n  arębaltsie Galieyi w lsbl* pof«!sUaj Bady pan 
■twa poseł S t em barg o siw ia ł wesoraj leparatj- 
■tyoaae ląlm łoi, ebiawlT ąi e i l (  w Ant ryl —  po- 
ksow olwladosyt, t i  wroorebslenio Galieyi oei ró- 
wAocsesaego wyodrębalesla Oreoo uważa n  i l o  
m o ż l i w o

Z wywodami S ten  Sorgo nolomlaował poi. ScłlÓ- 
n e r ir , ktorv «wrócił ais a a s tę p ib  taki* prsooiwko 
twi*rdi«alm prosydoub* ęablaetu, jakoby watoekl to 
były wbloeloao w roli (albmażliwUala reformy 
wyborosrj W salssrm  atoli rlągn , swej mowy 
■ jw i t  p n ija sa ł, i*  * * WoaosL Forma
wybotasa Sos rówsodj Em.m ( o wyodrjbtleola Gaiioyl 
joot al* ł r  pny js^gk  P*« to rr równałaby się ona 
supołnomfi aa* obój^W^ tfirmoów. Nakosiła teraz 
ehwlla, w której okasać się powiana w eałoj swej 
sile a ier -^La „Gemelnbdrgsabaft". Vow«a sakoó- 
*sył *r K ilem  , aby w tej sprawie „d n t  n B i s  
ma r * l UT  u n o s i ł  s i ę  n a d  n a m i  w p a r ł a  
m e n s  o a a s t r y  s e k l m “.

N astę jarm  mówtą był poseł B o m a ń s s n k .  
Oświadwiył *-• on stanoweso praeolwko wyodręb- 
nienln G alie}., wyrażając sdsiwienie, że w ssaslo

najwląkaiej samowoli w tym kraju , enee s!« dae 
tamtejssym władcom admlnlitraryjnym, które pme- 
eiw reformie wyooresej stosują represslla prowa 
ćaątc dc rosiewu krwi, jessese więksaą w łalsę. —  
I proposyoya ta  wychodsl od stronnlotw s, ktor* 
twierdsl o robie, że jest najbardslej nlomiesklem 
stronnlotwem prawa i wolnoiol. P ie iń , która p«- 
wstała aa ssaeów walki Nlemoów * wolność, woła. 
„O jesyua niemiecka powinna byś wifkasa". Dali 
po* .uniście konesyć tą pleśń słowami „Ojesyana 
niemiecka powinna być mniejssa."

Wydaliście na łap Kadsiarów 2 miliony Niem­
ców węgli rskich, dslś wyrzekacie s!ę 200 OOU 
Niemców w Galicyi. G d y b y m  b y ł  N i e m c o m ,  
ni6 zajmowałbym takiego stanowisk) względem 
swoich współrodaków Wydaliście Niemców na Wę­
grzech, aby utrLymać swoją hegemoni w państwie 
Nadzieja, że i teraz się to wam nda, nie ma śa- 
dnaj podstawy. Nawet gdyby namawdę wyodręb­
niono Galicyę, jeszcze nie uzyskacie większości 
w Austryl, a walki narodowościowe będą wówczas 
jeszcze ( wałtow niej semi niż były dotychczas. Siła 
Niemców w Anstryi nie może polegać na tem, że 
mają większość w parlamencie, lecz n» tem, aby 
posiadali reprezentantów we wszj stkicii krajach. 
Byłoby to możliwe, gdyby zastosowano przy wy- 
Doract nie system terytorya.ny, lecz narodowy. —  
Wówoaar i z Galicyi (?) mogliby mleć Niemcy 
swoich posłów. Byliby oni wtedy łąoznlklem mię­
dzy wszystklemi narodami Anstryi. O losie oałego 
Kraju nie można decydować jedynie w interesie 
j e d n e j  partyi niemieckiej. Chociaż za '-nioskami 
Wssechniemeów oświadcza się Koło polskie, w i ę k ­
s z o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  G a l i c y i  j e s t  p r z e ­
c i w n a  w y o d r ę b n i e n i a .  Prteciwko wnioskom 
ośwladczrll się nletylko polscy lndowcy, lecz także 
polscy demokraci, wprawdzie nic „narodowi", leci 
rzeczywiści. GoA ą się oni na wyodrębnienie Gali­
c ji, lecz tylko pod warunkiem, iż równocześnie za­
prowadzone ZbStanie powszeehne prawo głosowania 
takżr do i d e j u n  g i l i c y j s K i e g o .

Mówca * wrócił się w rońen do stronnictw nie­
mieckich z przestrogą, ażeby nie podawały ręki 
„do supein go zg lęDieu:* Bosjicw, wiernych pa­
stwa i żj iliWj ch wszystkim narodom".

P#s*> B re lte r  oświadczył imieniem swojem 1 pol- 
sklo] pa-tyi lndowaj, ż* ludność polzzn' galisyjska 
w obeenysh stozunżaeh uważałaby wyodrębnienie 
Galicyi a a  n i o r z s a ę ś o i *  d i a  k r a j n  I l u  
4 n o ś * )  Dopóki luh galicyjski ni* jest wypesa 
żony we wssystkle prawa wy borcie, dopóki ł S*ji 
galicyjski znajduje sie prawie wyłącznie w rrkzei 
szlachty, dopóty nie ateż* być mowy * wyodrębnie­
nia G»’»sy! W ’ i-4ręonisnie ioprowndilłobyf4# b « -  
przykudnej snmowoli i przypi.ęoi|towM*by na sro­
gi* łuta becprawis Zwracają* sią d« k*ns*rvacy- 
wnej —ł*k»aoścl Koła, r  owsa podniósł z na sitkiem, 
ze miała ona prsetiei sprawę wyodrębnienia irall- 
cyl od la t 20 w swoim programie, a nis nie nony 
Bila te ; js uraeosywistnienla tego postnlatn. Pnne 
wir cl przypomnieli sobir o trm dopiero te ru ,  gdy 
chodzi im o udaremnienie reformy wyborczej!

Następnym moweą był poseł D atzyńśkl. Zains- 
ezył on na wstępie, że fakt, iż około sztandaru 
S e h o e n e r e r a  skupiają się dii* k o n a r *  a t y -  
ćc i ,  a swłasicsa „panowie ■ Koła p o l s k i e g o „y- 
traymująey państwo" ■ Jest w -iokisz godnym be­
rów! Na szyderstwo zakrai a cakż«, że wybrali 
•n i sabis jako forum ć* u ła tw ien ia  tej ważna] 
kw est/i p a r l a m e n t ,  dla którego juz sprawa • y- 
l e j s k a  była sbyt wielka, dla którego sprawa ja­
kiej sakołj średniej była Już m ateryałen wybnehu- 
wym, parlament, Który leży jnz na łożn imlertei- 
nem, a który każdej chwili może by i roipędzony 
na mocy § 14! Mnwca zwrócił się dalej przeciwko 
W B i e e i i n l e m o c m .  W  niepohamowanej swej b i­
cie głosa^ oni * alkę razowe, i chcą wszystko pe- 
chłonąc. Leoz właśnie oi ludzie, wyszydsająey wszy­
stkie narody, którzy uważają siebie aa kwiat kul­
tury sają jeden aowód po drogim, że „a nami 
dzikimi barbarzyńcami i wegól* z* wszystkimi nie-

W kraju obiecanym.

A u
r j n

Szkice z Kiukazu.
Coelnm — ne* siimnm mntaat 
ęnl trwns mar* cnrrnnt.

, ftęp , piachia czarna, ro zm eo n a  na wszo 
strony — ogromne cmentarzysko skostniałe, a 
na usypanych kopcach, niby na mogiłach, bądź 

nom * bądś zwarte w ciasnym szeregu s ta ­
dnie wiertnicze o kształtach piramidy, — i do­
koła ani śladu przrrody twórczej, ani jednej 
barw y — nic, nic zgoła: białe słońce, czarna 
aiemia, esarpe wieżyce

Tak zdała wyglądają kopalnie nafty w eko- 
litach  Baku Siońce. co wszędy ozdrawia i ży­
wi, — w Ba en pustoszy, rozpala powieki, ośle­
pia. Niema tn  w maju bałamactw wiosennych, 
salotew słowiczych i słodkich woni, — w je­
dnej chwili św iat leży skaty w rezżarzonyeh 
pierścieniach.

Z aamego rana w mieście siońce przeszywa 
r  kark  tysiącem igieł małych, kłnje oczy de- 
izczen. skier, gardło obrożą ściuka, przypieka 
wargi, prętami okłada ręce, pltcy, nogi,

Stopa grzęźnie w asfalcie, lak w bagnie, wy­
tłaczając głębokie śiady; żarem piekła tchnie 
każdy przedmiot na słońcu.

Demy kwadratowe, z araga piaskowca cio­

sane, stoją ospałe, nużące beskształtem, zniżone
własnym ciężarem.

Pustki — martwota...
Co parę dni zrywa się wicher, „norć". Na- 

i j w i ią  go w B asr dobroczyńcą, szyścicieiem, 
który sprząta z aiiczek ta ta rsu c h  śmieci, ten 
dobroczyuca nabija płnea i nsta przechodniów 
grubą w arstw ą piątko i brndn, W mieszkaniu 
zamyKac trze m  okna, balkony, drzwi, mimo to, 
„norl" wrywa się do pokoju przez wszystkie 
otwory, szczeka, świszczę, w szyby dudni, 
cnosi Diasek i osadza na sprzętach. —  Na 
nlicy — zawierucha przy spiekocie. Mgły pia­
sku zaścielają niebo: błękit żółknie, kurzy się, 
jak uem ia. W domu niepodobna leżeć, chodzić, 
wszystko wydaje aię nieznośne, drażni, a myśl 
przetapia się w jedno pragnienie spokoji, po­
wietrza

Karaw ana rudawych wielbłądów, powiązanych 
łańcuchem, zwoina przeciąga prze., m asto; pro­
wadzi ją  ętary Pers żółtobrody, w ogiomnym 
kołpakn barankowym i krótkiej sukmanie, która 
krojem przypomina n aszą , cnłopska. W ielbłądy 
tak ostrożnie, z tak  nndną, ciężką powagą pod­
noszą i staw iają nogi na ł rak* wyginając dłu­
gą szyję w miarę każdego kroku, iż zdaje się, 
jakoby ich była moc niezliczona. Wioką się, 
wloką, jak godziny dnia upalnego.

„Arba", wóz krótki, ciasny, ale wysoki, o 
dwóch przeaeDokowo ogromnych kołneh. ciągnie 
za sobą po brak a długie derki, z łoskotem, po­
dobnym 4o gromów teatra liyeh .

Mały żeDrak perski, ezarny, bosy, prowadzi 
za rękę jaszcze drobniejszego melca Obaj nrn- 
dni, o zbójeckiem wejrzeniu ślicznych palących 
oczu-, w twarzy, wyniszczonej przez słońce, 
ospę — giód...

Persya zalewa B ak i tłumami żebraków. Roz­
praszają się po kopalnych nafty i portach mo­
rza Kaspijskiego, a w czasie żniw w racają nie­
którzy do swej liehej oj czy ny z zarodkami 
wszelkich chorób zakaźnych 

Nic nędzniejszego nad takiego Persa „amba- 
ła", busiaka, tragarza wyrobnika, nie można 
sobie wyobrazić. Wiecznie w strzępach, wiecz­
nie głodny, nezdomny, nie mający żadnych po­
trzeb, prócz kwaśnego chleba „czireku", czosn­
ku, inb ryby cuchnącej, podejmuje się robót 
najcięższych, w sądach świadczy krzywoprzy- 
■iężnie, fałszywie, za byle gros* Inb obietnicę, 
i jako zbir-najmita zasztyletuje każdego, kogo 
ma wskaże mściwa ”ęka m ożnefr współwierey.

Za 16 kop przy upale 40— 60* R. dźwiga 
na sobie dwie uzaćy, k red e ir olbrzymi, całą 
górą...

Grzbiet nachyioiy pod prostym kątem, ró­
wnolegle do ziemi, drżące, wygięte kolana, oczy 
słnpem. jak w męce nrzedśm iereej, żyły krw ią 
nalane, osta rozchylone...

Zda się, każdej chwili serce mu pęknie, przy­
wala i zmiażdżą go sprzęty 

Gorzej jeszcze się dzieje z „a .iłami* ua 
ujfaystaniaeh paroweów przy ładunlKiek. Naga­

niają id  tam dc nracj dozorcy - rodacy, jak  
wołn.

7*od górę, wzdłuż pomostu, pędzą ze skrzy­
niami na głowie jeden za drngun. w popłochu, 
niby y, łtpem  nciesając, w raeają w pędzie po 
ładoLt K i po chwili znowa co tchu. biegną na 
parów ec.

£< szybkobć rzutów znpełnie nie stanowi o 
szybki iści wykonania i że ów dziki, iseie sza­
lony ly tm  pracy jest bezużyteczny, jak  prze­
bywanie dłngiej drogi —  w podskokach, — tej 
prawdy elementarnej nie dadzą some dozorcy 
wytłó'o*czyć.

„Ainbał", to „iszak", osioł, (mówią), bydło, co 
on '^inm ie? Więc szczrją go, gomą, Diją, jak 
ze sow Cyrnsa lub Darynsza.

P ł'xj chodzą ci indzie na św iat w kraj a „iwa 
i ałoóca", przeżytym i przez logikę rozwoju 
s ■ Aiym na zagładę.

Idi, przez życie tałacze w łachmanach ud 
d -ciństwa do grobu, pracując nie w pocie, 
lec.' we krwi czoła, i nie mogąc aorobić sie ko- 
scaM  W ydziedziczają ich z ojcowizny chany 
i bć?owie na ziemiach zagarniętych, dnsi O r­
an i n n perski, — najpotworniejsza pijawka, 
gnę*V ą *ądy praedajne, cgłnpia duchowieństwo 

łmański*, mułłowie, siejący fanatyzm, za- 
iy kabalistyczne- ciemnotę, nieuctwo.
^ęc giną, mrą masami w młodym u  iekn. 
tto  przecież ind pojętny, prawdziwie pię- 

n j )  o tręcznej budowie ciała i obejściu ujmu- 
iąeim ji Łąś p reste tą  biblijna.

Zresztą w B asa, oguissu kotłującego’ nre* 
mysio, nie ma czasn na sentymentalizm, i to 
jeuzczo wzgiędem tak  lnźnego s u d . ,  jakiem uą 
wychodźey perscy 

Nikt też sob'9 ambałami głowy me zaprzą­
ta, tak samo, jak n ik t nie prowadź; statystyki 
osłów zdychających.

Najpomyślniejszą dia ambała „konjnnktnrą", 
są tak  zw wypadki nieszczęśliwe: stracić przy 
pracy oko, rękę Inb nogę i otrzymać odszkodo­
wanie, je s t'o  sposób uchronienia się na pewieu 
czas od głodu. P róc i zwykłych „wypadków nie­
szczęśliwych", które wydarzając się codzień. na 
takie miano Jaż nie zasiągu ją, kaleczą i zabie­
ra ją  lndzi pożary w kopalniach nafty i r  dy- 
stylarniacb

Latem w kasynid na asfaltowanym placyku 
przed orkiestrą, grającym w karty  często za­
świeci łona rożaru Zrywa się od »toiow kar­
cianych i wieczerzy „tout le naphte", przedsie 
biorcy, pośrednicy, agenci, „nafciarki", szelesz­
czące jedwabiem, iak bor dziewice} w niepo­
godę, damy z mniejszego mieszreaństwa, utrzy­
mywane przez Ormian i Persów bogatych, ich 
mężowie, żyjący z teg procederu, i wielu lu­
dzi. których do Baku zaoędziłr konieczność lob 
chimera zbogaeema się i użycia W siadają do 
dorożek — pędzą 

T ożary.. 0 6 t  to zc siła! (Dok. nast.)
(tru g o rt Glatt
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„lepLjN iem na., ale mogą się znosić i mówią 
idźcie lobie, chociażby ae sikodą nas4.

Q Jybym był — mówi) dalej poseł Daiaynakl —  
takim gorącym patryotą niemieckim jak p. Wolf, 
tobym nie uzdarowywał aetek tysięcy Niemców, 
isnow le nazwaliście mnie „ W s z e c h p o l a k l e m 4 
w nas nazwa ta o i n a c i a  o b e l g ę .  Jeżeli mię 
w tym dnchn naaywacie Wnechpolakiem, że pra­
gnę niesawlsłości, najpiękniejszej prijasłoś-i wsiy- 
itklcb w państwie, wolności, samodzielności, naj 
wyższego stopnia knltnry i roawojn mego naroda, 
to priyjmaję tę nazwę I powiadam panom, że gdy­
bym bvl ssowinJstą narodowym, nie mógłbym sobie 
wybrać lepsiych przeciwników jak panów grnpnją- 
eych się około dchoenerera i Wolfa. Jeżeli nie je­
steście w stanie prowadaić dalej walk narodowych, 
tc mówicie damnle: „to są narody mniej warto­
ściowe, a więo n i e o h  s o b i e  i d ą 4. W progra­
mie waszym, ustanowionym w LIncu przee 35 la­
ty, żądaliście także przyłączenia D a l m a o y i  do 
W ę  g i e r .  Dlaczego dziś zapomnieliście o D a ' -  
m a o y i ? Otóż jedynie dlatego, że n» ławach pol­
skich inaież)lśc'e sojuszników, k t ó r z y  c h c ą  z 
w a m i  r o b i ć  i n t r y g ę  W Dalmacyi nie może­
cie wyszukać lojasznlków dla swych intryg. Jeże- 
libyicie mieli nadzieję, że posłowie Snsterslc i 
Biancnmł będą a wami intrygował], tobyście aaraz 
prsysall z wnioskiem nagłym, aby a tą samą słu­
sznością, z jaką żądacie na podstawie swego pro­
gramu wyodrębnienia Galicyi, wyodrębniono ttkże 
D a 1m a cy  ę

Dlaczego nie dążycie do urzeczywistnienia dwóch 
innych poatulatów tego projramu, wspólności ob- 
saarn cłowfcgo z eesamwem niemleukiem i mienie­
nia § 14? Ostatni postulat przy pomocy stronaictw 
demokratycznych łatwiej przecież dałby się nrae- 
eaywistnlć. Wyodrębnianie Galicyi nie da się prze­
prowadzić. Dziś nie zwracacie się przeciwko § 14, 
bo cnodzl wam o uniemożliwienie r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j .  Aby to oslęgnąć, zawarliście sojusz 
z D z ie  d u b z y r k im  , A b r  a h  a m o w i c z e m i 
S t ń r g k h i e m .  Przyznajecie Galicy1 o ,ooną dele- 
gacyę, lecz czy sądzicie, że w przyszłym parlamen­
cie di legaci galicyjscy Polacy będą w sprawach 
państwowych i narodowościowych głosowali wraz 
s  wami, Wszechniemcami? Mylicie się, jeżeli są­
dzicie, że Schoenerer i Wolf są popnlaml w Ga­
lic ji

Mówca wykazywał następnie, że wleksiość sło­
wiańska, której się Niemcy tak onawiają, nie jest 
dla nich zbyt niebezpieczną. Smiesznem Jest przy- 
tem, że Niemcy żądają dla siebie w państwie wy­
jątkowe z* stanowkka. Niemcy powinni sobie wyDlć 
z głowy, że uda się im pokonać Słowian. Minęły 
to czasy, kiedy naród świadomy, chooiażby n»Jmnlaj- 
siy, można było wynarodowić, esasy. w których 
parlament mógł zabijać Ind. Przeciwnie, tsraa ludy 
mogą zabijać parlamenty. Głosowaniem w parla­
mencie nie można roswląsać kweatyl narodowej. Po­
lityka, Jaką panowie Wssecnniemcy uprawiacie, nę- 
sąo raz Polaków, drugi raz Rusinów, następnie 
Chorwatów albo Słowieńcow prsynecsenlaml, poll 
tyka intryg lowodil waszej besillności.

Mow ji powołał się następnie na opinię demokra­
tów w Kole polskim i na artykuł „Nowej Refor 
my4, jako aa nowód, że wniosek o wyoiręonirnlu 
Galisyl jest tylko i n t r y g ą  p r z e o l w k o  r e ­
f o r m i e  w y b o r o i e j ,  a nie poważną akcyą poli- 
uysiną. Wszystko, oo jest de mokratyesne, rosnmie 
tylko jedno junctim, ale snpetnle inne od tego, któ 
rego panowie chcecie, liy  natychmiast zgodzimy 
się na wyodrębnienie Gallryi, ale musicie pierwej 
w Sejmie galicyjskim zaprowadzić równe, poważ* 
•hne, taj ie, bezpośrednie prawo głosowania. Wpro- 
waudcli do Sejmu galicyjskiego demokracje. stwóęz- 
sia podstawy do życia publicznego dla c a ł e g o  
narodu, a nie fałssujcle praw narodowyeh Jeżeli 
jadmak w nwlązku ■ Abrahamowiesem i kilka ro 
dżinami galicyjskimi chcecie 7 milionów Polaków, 
Rusinów, a także żydów w sią. w dzierżawę, jeżeli 
shsecle tn  wprowadzić wątpliwych delegatów, po 
■taele drugiej sorty, na które każda party a musi 
się kriy pro patrzeć, wówczas nie dslwcie się, że 
na takie monstrum patrzymy, jak na to zasługuje 
Nieprawdą jest, że to ma być stopniem do nasiej 
niezawisłości, krokiem do naszej wielkiej przyszło 
śei, przesiwnie, byłooj to połączone z p o ż y t y  
w n ą  i t r a t ą  7* m i l i o n a  P o l a k ó w  n a  S i ę  
s k n ,  otwierałoby to wieczną walkę demokracji 
■ kliką, byłony to nie wzmocnieniem kraju i pań 
■twa, tylko szkodą dla nich.

I  dlatego nie obejmy od was prsyjąć tego po 
darkn Danao w, a mamy nadzieję, że inni ladzie 
niż Wolf i Schónerer, ubawią Austryę. Jesteśmy 
przeciwko tej intrydze parlamentarnej, chcemy, w rz 
■le gdyby wnioskowi nagłość prsysnano, prsepro 
wadsić grnntowne pierwsze czytanie 1 wtedy przyj 
dzlemy z takimi aaciególaml, że cały świat alę zdti 
wl, jak mało rozum u jest w stronnictwach, które 
zawize udawały kwiat narodu Dlatego głosujemy 
prseeiw nagłośel wniosku.4

Po mowie p. Dszsyńsklngo odroeseao dalsse obra 
dy nad wnioskami do dslsiaj

ednollte int»resy ludności m iejskiej. lamiesskałej 
w gminach: Dębniki, Ludwinów, Zakrzówek, Pła- 
b z ó w , Grzegórzki, Nowa Wieś Narodowa, Krowo­
drza, Czarna W ieś, Półwsie Zwierzynieckie, Zwie­
rz ni ec 1 innych, mających w przyszłości ztanowlć 

nę wspólnotę gminną z miastem Krakowem i 
gmtlly to włączono w okręgi wyborcze mia- 

v  Krakowa, oraz by tak powiększone miasto K ra­
ków otrzymało co najmniej p i ę ć  mandatów do 
Izby poselskiej, zgodnie z zasadami, wyłnssczonemi 
prses prezy lenta minlłtrów, a uająceml znaleść 
•we arzeozywiztnienle w podziale okręgów wybor­
czych na podstawie projektn rządowego nowej usta­
wy wyborczej —  Rada miasta p r s e c h o d a l  dc 
p o r s ą d k n  d z i e n n e g o .

Imieniem mniejszości komisji statutowej dr Gross 
wniósł: Rada miaBta Uchwala wniosek r. m. D i 
■zyiisklego s następnjąceml smlanami. Z gmin pod­
miejskich, położonych na lewym brzegn Wisły, ma 
być utworzonym jeden -k ręg  jednomandatowy, o Ile 
zachowaną zostanie zasada rządowego projektn two­
rzenia jednomandatowych okręgów miejskich. Jeżeli
zaś zoitanie wprowadzoną zasada prcporcyl —  to Piotr Selb, Dronzownlk; Bolesław Amatowlcs, sio 

Krakowa i gmin podmiejskich, położonych nn le- Franciszek Weiss, kowal; Ktzimierz Koso-

K r a k ó w ,  38 marca.

Nie mogło być inaczej. Przecież najbliżsi kre 
wni politycsnl tyon, co w parlamencie oświadczyli 
■ię ia  wnioskiem prasofilów anstryackich, aby tylko 
przyczynić się nriez to do obalenia reformy wy 
borczej, —  nie mogli ’akże w krakowskiej Radzie 
miejskiej pogodsk się ■ sazaąilaniem zwiękssenia 
liczby mandatów poseizkich dla miasta o dwa wię 
eej, niż dawał projekt rządowy

Wniosek Daszyńskiego u p a d ł w komisy! sta 
tatów ij m iejskiej, natomiast zgłoszono wniosek 
mniejszości, żądający pięciu mandatów poseizkich 
dla Krakowa ■ gminami podmlejakieml.

Wlękaarać Rady miejskiej przeprowadź zapewni* 
jutro swoją reaoiucyę; będile to jednak jedynie 
dowodem, że roiporsądsa riększą  Ilością głosów 
nie zaś , że ma słuszność. B ędzie, oądf co bądź, 
rzeczą barazo ciskawą, usłyszeć argumenty, które 
mi konserwatyści makowscy bronić będą miasto 
prsed swentaalnem narsuoenlem mu aż. pięcia 
mandatów poselskich.

kłej techniki aktorskiej, byle nie Kosztem natural- 
nośol 1 prostoty. To też zarówno pod względem li­
terackim Jak aktorskim sobotnia nowość budsić musi 
sajęcie. „Peleas 1 Mellsanda4 pojawią się w wy­
twornym przekładsle Miriama (Zenona Przesmyckie­
go), w soeoiiacyl berlińskiej, dokonanej prner re- 
ży.era Retchnrda, i  muzyką niemieckiego kompozy­
tora Fryderyka Bormanna. Na uftsnn oaytamy na­
zwiska pp. Solskich , Tarasiewicza , Sosnowskiego, 
A/kawinównej 1 Andrussewsklego.

Wvbory do sądu przemysłowego. W  piątek
daln 30 bm. odoędą się wybory do sądu prsemy- 
■łowego w Kri ki wie i  łona pracodawców. Z powo­
du tego odbyło się wenoraj w Kole mienscnańskLem 
•gromadzenie cech*w krakowskich pod przewodni­
ctwem starszego cechu ślusarzy p. Piotra K ło b u ­
ckiego, na którem nłużouo listę kandydatów, aseso­
rów i następców do sądu przemysłowego ■ grona 
praoodawców. Zgromadzenie ułożyło następującą li­
stę kandydatów, którą poleca wszystkim wyborcom 
rękodsielnikom i przemysłowcom.

Z grapy I (przemysł metalowy). Asesorsy pp.
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nę Radogoszcz i wszystkie te miejscowości a r e w 1- 
d o w a ł a. Zaaresztowana mnóstwo osób.

—  Wczoraj do stojącego na posterunku przy 
nowem więzieniu szeregowca piechoty, Sergluun
Kulikowa, jacyś dwaj ladzie dali d w a  a t r z a ł y

najtań-izą ofertę. Zz taką zasadą oświadczyła1 
większość państwowej Rady priemysłowej 
cinle wssakże całą sprawę przekazano 4n dalsz< 
rozpatrzenia kcmlsyi. Sprnwondnnle p. ZUlrmiej
•kiego przyjęto do wiadomości.

»ł byó utworsony Jeden okręgwym brzegu Wisły, 
pląclomnndatowy

Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się
utro 39 bm o godz 5 po południu. Nn pornądku 

dziennym: sprawozdanie . imisyi statutowej o wnio­
sku r. Dnsiyń*klego o prsyłącsenle gmin podmiej­
skich do okręgu wyborczego m. Krakowa, sprawa 
emerytur dyrektora i 8 profesorów akademii han­
dlowej podjęele 35.000 i  poiycski inwestycyjnej 
nn wodociąg, autonomia komfsyi wedoeiągowoj; 
sprawozdanie ayrekcyl kursów ala kobiet Im. Ba­
ranieckiego. Na posiedzeniu tajuem kilka spraw o- 
sobistych.

Z Tow przyjaciół Muzeum narodowego. Dn a
25 bm odbyto się w kancelary! Muzeom naro-j 
wego walne zgromadzanie członków Tow. przyjzclół 
Muzeum nzrodowego. Prezes dr Feliks Kopera prsrd- 
łożył sprawozdanie z czynności zarządu za r. 1905 
Wktadkl członków wynoszą 1290 koron 61 hal., 
z tego 67 5 koron stanowi fundusz żelazny. Roz­
chody wynoszą 152 kor. 39 h. Pozostała reszta 
463 kor 22 h. przeznaczoną została na zakupno 
dzieła sztuki dla Muzeom narodowego. Z przedło­
żonych w myśl statutu trzech dzieł, nibyto znaj­
dujący się dotychczas tytułem depozytu w Muzeum 
nzrodowesa pastel S. Wyspiańskiego „Portret wła- 
sny”

Wielki „Prima-Aorilis1' odbędsle się w wspania­
łych salach starego tenoru na dochód Towarzystwa 

Szkoły ludowej4 w niedzielę dn<a 1 kwietnia. 
Wkroczy „W iosna4, otoczona dworem pierwiosnków, 
przylasscsek, fiołków, sasanek i t. d , które zaśpie­
wają hjm n na cześć swej królowej. WJedzie wóz 
drabidinsty (jeżeli gm in. miasta igo lal się na to), 
wiozący dary wiosny, endne dslecl 1 kwiaty, cią­
gniony przes motyle i zylfy. Bociany, które, o ile 
■Myi lellśmy, mają przybyć, aby założyć gnlazdc na 
dacnu starego teatru, wlecą prsez dymnik I będą 
krążyć między publicznością, wypytując o życzenia 
Będą opowiadać nowiny ■ dalekich krajów . 1 mnó­
stwo, mnóstwo nowości, nowin I nowinak, kiórysh 
w programie wymieniać nam mis wolno, wła­
śnie dlatega, że „Prima-Aprilis* ohse korzystać 
*e swysh prsywilejów i nnjszerszem słowa tego 
innezeniu Wiadomo nam tylko, że będzie dość 
pięknej muzyki, śpiewu, kwiatów i wykwintnie zao­
patrzonych bufetów, n wstęp kosztować ma tylko 
jedną koronę, aby „W iosna4 mogła powitać naj 
■sersie sfeiy miasta k i .m w :

Marya R o d z iiiw ^ H M ^ M fc tn le  zazna po
wie,ściopiaarks, ^

Wlaaomossl ? zw idzenia  miej-
akleb urząażeń zd row otnychw  wielkich miastach 
A uitryl, a w szczególności nrnądMń nakładów des- 
infbkcyjnych 1 miejakloh ssp ltili epidemicznych, a- 
dzł aię lekars tutejayy dr Sehi.ittor w diożaią po­
dróż. Obecnie bawi dr Schaitter w Trieście, gdzie 
właśnie bndnje się osobny pawiloa dia dockniętycn 
gruźlicą przy asoltzlu epldemlcznem Równosseśnle 
powstaje tuż koło Trye«’u nowy w elki zakład dla 

.yałowo chorych, n> który nłoży aię kowpleka 29 
nowych izbudownń

Obawa wyłowu, jak ra«l«, minęła. Jak  to 
już donoailiśmy, ■ powodu oatatnieb desicsów po­
ziom Wisły 1 Rudawy anacaule się podniósł, wczo­
raj jednak pod wieczór, a n.łstępnle dzisiaj rano, 
a ustaniem deszczu, woda blisko o metr opadła. —  
Odnośnie do^baw y wyiewu RuJinry, to, o Ile nie 
nastąpi on jeszcze 7  bielącym le%e, będziemy od 
wylewu Rudawy już aa pfzjuzioi-^^-olki Jak  nię 
dowiadujemy bowiem w nanieś* "w ie leżą już 
gotowe plaaj przełożenia Rudawy, z vi dnkaci naj­
bliższych specyzlnz kqmlsyz rządowa roz| ^e 
wykupno od prywatnych właścicieli gruntów, a 
Które pójdzie nowe koryto Rndzwy.

Koncert. Pp. Franciszek i Msgdzlena Dnlongio 
w ie, para dystyngowanych śpiewaków, cieszących 
się wielkiem uznaniem w europejskim rucha muzy­
cznym, wypełnią swemi proankcyzmi „wieczór p ie ­
śni4, urządzony staraniem Towarzystwa mniyesięe- 
go w sali starego teatrn w najbliższy poniedziałek 
dnia 2 kwietnia, Pp. Dnlongowle zaprtdaknją sz< - 
reg pieśni Schumanna, ochuberta, Mendelssohi a, 
Czajkowskiego, Griega, W elngartnera — a nad j  

dawnu jnż w Krakowie z eitrady koncertowej nie 
słyszany roasaj prodnkcyj wokalnych w artysty- 
csnem odtworzenia: daety Corneliasa, Brahmsa, 
Schumanna, B o it. i i. i

Odczyt dla dzleol. Piękne bajki opowiadać bę­
dzie dla dzieci w zali hotelu Saskiego pani Ordon 
Sosnowska w piątek dnia 30 marca o godslnie 5 
po południa. Kto chce sprawić prsyjemność dsle- 
ciom swoim, a 1 sam sarasem dosnać prawdsiwie 
artystyesnyoh wraż*ń, snajdzie się w piątek w si li 
Saskiej.

Z la a iru . W  sobotę d. 31 b. m ukaże się Mau­
rycego Maetnrlincka „Peleas i Meiisanda4. Słynny 
ten poemat dramatyczny jest obok „Księżaicskl Mi 
leny4 bodaj czy nie naj cennie,iszem dziełem mepi- 
spolitego belgijskiego poety, którego pojawienie się 
na widowni literackiej tyle dysknsyi wywołało. Po­
równanie Maeterllncka a Sbakespearem lak przesa­
dnie rzucone przez część krytyki francuskiej było

bucki, ślusarz; Władysław Stopiński. blacharz. Za- 
s ępc/: pp. Stefan Czaplicki, rytownik; Franciszek 
Knosyńłkl, blacharz; Karol (Tznańsfcl, slnsarz Ase- 
»or sądu apelacyjnego: p Aleksander Sulikowski, 
zegar m Ib tra.

Z grupy II  (prsemysł budowlany). Asesorsy: pp. 
Buja* Tom a^, majster murarski: Cnnjkowski An­
drzej, szklarz; Czernlochowski Edward, malnrr: 
Ssopińsk1 Julian, rneżblan; Walczaklowici W alen­
ty mnjzter murarski Zastępcy: pp. Sllberllng Jó­
zef, szklarz; Górski Franciszek, malarz; Szeaerblń- 
■kl Tomaai, cieśla. Asesor sądu apelacyjnego: p. 
Krzyżanowski Usauisłnw, budownlcsy.

Z grupy TD (prsemysł odzieżowy; Asesorny: pp. 
Jacblmski Jsu , kuśalers; Koliński Władysław, aa- 
pelusinlk; Werner Jemy, szewc; Szmaus Hemyk, 
krawiec; Sulikowski Jan, krawiec. Zastępcy: pp. 
Ceburskl Jan, szewc, Halawa Józef, krawiec, T a­
bor Antoni, aaewo. Asesor sądu apelacyjnego: p. 
Kalczyński Alekszader, krawiec.

3 grnpy IV (przemysł graficzny). Azezorzy: pp. 
Bojarski Wincenty, szczotknrz Lenartowie! Jan, 
tapicer: Gariflńskl Piotr, rymarz; Slejakowski Mi­
chał, pozłotnik; Plpień Kazimierz, atolarz. Zastępcy: 
pp. Skalski Konstantyn, stelmach; Stolarski W ła­
dysław, stolarz; Kornecki Bronisław, wl. drukarni. 
Asesor sądu .pelacyjnego; p. Kuczy o Wacław.

Z gł ,py V (przemysł żywnościowy), t esc sy : 
pd. Malik Leonard, oukiernlk; Chachloy skl Jan, 
leśn ik ; Wójcik Michał, piekarz; Saner Franciszek, 
kawlarz; Grabowski Aleksander, masarz. Zastępoy: 
pp. Piątko weki Leon, cukiernik; Miikler Wolf, ho­
telarz; Łapiński Jan, hotelari. Sąd apelacyjny: p. 
Macharski Frnncissek, włnśc. handlu kolonianinbko 
1 win.

Mujtek i  „Potemklna4 przed eąden w Sta­
nisławowie. Georgij Beretaow, sierżant ze abnnto- 
wyoego rosyjskiego pancernika czarnomorskiej floty 
„Potemk.as4, któiy wraz z resatą załogi tego o 
kręto wylądował w Rumunii, prsesneił pieszo przez 
Bokowinę, został aresstowaay w Stanisławowie I 
postawiony przed sądem powiatowym, oskarżony za 
włóozęgostwo. Sędzin uwolnił go, a obecni na ron- 
prawie adwokaci złożyli dla niego jakąś kwotę. Za 
te pieniądze pojechał Bereinow koleją do Jeiapola 
1 tam upiwszy się, głośno wykrzykiwał aa gościń 
ou, że wymorduje Lachów 1 żydów, a ś c ia n a  wy 
■edG dynamitem w powietrze. Żandarm prayar* 
sstowG go 1 odaał do tądu. Onegdsj w Stanlsła- 
wowlo i tanał Borernow prsed trybunałem orzeka. 

Jrą-ybo, « 5_ eony o z gs, oo,”5'l 1 W  I
o pr iztępztwa a §§ 3x2 i 314 ostawy karnej. — 
Sąd Jednak nsnał, że Beresno-r był iljaay  i awol- 
nlł go od oskarżenia o abrodnię, a sasądsił go aa 
awantury, wyprawiane po pijaacm i, na miesL,c 
aresztu.

Zmarli.
Stanisław kr. G o ł u e h o w s k i ,  stryj m.niztra 

■praw sagrsalcznycb, umarł w 88 roku życia w 
Skale nad Zbruczem.

z rewolwerów, które chybiły. Zn napastnikami pu­
ścili aię w pogoń żołuierse i dawany S strzały, po­
chwycili Ich. Obndwóch odovawlono do więnieata 
śledczego.

SillMtflburg dla dziennikarzy Jak  donosi
Ruś4, twierdzę szlisselburską prsygotowano nn 

więzienie d l a  p r z e z t ę p c ó w  p r a s o w y c h ,  
ikasywanych na uwięzienie w twlerdsy, a to z tego 
pcwodn, że minister wojny ale ngndia się na trzy­
manie Ich w zwjkłych twlerdztch.

Pogrom prasy, w Petersburga — jak donosi 
Ruś4 —  sawlessono 24 gazety I J8  tygodników; 

wytoenono sprawy kziar 6 gazetom i 12 ty go 
dnlkom. W Moskwie zamknięto 3 gazety i wyto­
czono sprawy 5 g»etos» i 9 tygodnikom. W In­
nych miastach zawieszono 9 gazet 1 wytoczono 
sprawy karne 66 gazetom.

Sorawa biskupa Bublcrs. Śledztwo w sprawie 
byłego bisknpa koszyckiego ki. Bubicsa wydobyło 
na jaw szczegóły, świadczące, że zdziecinniałego 
starca wyzyskiwała banda oszustów w sposób sa 
dsiwlająoy swą prymitywną bezczelnością. I  tak — 
aby przytoczyć jeJen z niezliczonych faztów — sła­
wetny sekretarz biaknpa, Hajnoczy, m ajdający się 
już pod kluczem, opowiedział pewnego razu bisku­
powi Bubicsowl, jakeby aleda i igrodnkl biskup, ks. 
Mnjlnth polecił pewnemu duchownemu swojej dye- 
cezyl, ażeby napisał b rosa arę, ndradsnjącą tajemni­
ce kosiycklego blsknpntwn Bublcs naniepokolł się 
tern ośwlaacneniem, n wtedy Hajnociy odpowiedział, 
że trzeba owego k slędu  wyprawić do Ameryki. 
Jakoż sekretarn otrzymał 16 000 kor. na ten cel, 
pojechał rsekomo do Siedmiogrodn 1 wyprą ,ił owe­
go księdsa do Ameryki Oosy wiście wsnyatko to 
było nmyślouem, a 16.000 kor. schował Hajnoozy 
do klesaeni. Innym raibm wyłudził Hajnoczy znn- 
csnę kwotę od biskupa Bubicsa, opowiadając mu, 
że za pośredalciw«m pewnej knzyny nnacyuzsa w 
Wiedniu wyrobi Bubiczowi przenleiienle na arcy- 
biskupstwo w Kalocsy.

Krwawa demonstraeya Praeawesoraj wieczo­
rem urządzili stadenci w Bukareszcie przei Tea­
trem narodowym demonttracyę, która zkońosyła nię 
krnawem starciem. Fanie, należące do wydziału 
towarzystwa filantropijnego „Obolał4, ursądsiły 
priedstawienie teatralne nn dochód ubogich, n mia­
nowicie esłonkowie nrystokrncyl rumuńskiej mieli 
po frnncnaku odegrać jakąś francuską fsrsv  W y­
wołało to ogromne obnrsenle pośród studentów, któ­
rzy zaprotestowali praaolwko franonnczyśaie, uwa- 
żająo ją sa nbllżającą ncsucid narodowemu, a gdy 
protest nie odniósł skutku, postanowili udaremnić 
prKedstnwlenle Wieczorem zgromadzili się przed 
teatrem, a do nich przyłąciyły zlę tinmy pnbll- 
csn iści. Druoiiiitrancl chcieli wtargnąć do sali, a 
gdy ich odparto, uelłowali nie wpnsz zać gości do 
teairu Przybyły oddziały policyi i wojska, ażeby 
rozpędzić tłum i wtedy przyszło do starcia, pod 
czas którego wojsko strzelało. Podobne 300 osób 
odniosło rany. Demonscracya mimo to trwata do 
późnej nocy i oalągnęła awój ani, gdyż przedita- 
wleule do skntkn ile  doszło.

CurlOkUlfl pooztowe. Psryrki dziennik „Matm* 
podał podob’znę karty pocnoowej, która potrzabo- 
wała 22 lat, eżeby się dostać ■ jednej oliey w P a ­
ryżu na drugą Dala 20 paidslem ika 1883 r. Ja- 
lluss Mlldeabeiai, z miesaKały w Paryżu przy uiicy 
Turhlgo, nap sał do fabrykanta szesotek, Cshena, 
zamieszkałego ng bujwarze A g en ta , żądając ty- 
elaa . ogi<..ii si .iaow szciocbk. ’ uanea, Kueszzający 
dolą* na owym bolwarse, otrnymał dopiero prned 
kilko dniami wymlenioią kari* na której widniej* 
wyrnana stampilia: „Compligne, 8 marz 1906*.
Skąd się ta  kari* dostała do Compiftgae i gńzie 
leżała prses 22 lat nie wiadomo, ale Caben teraz 
dopiero dowiedział się, dla czego H-dem oiw prso 
stał kapować u niego saczotkl.

Nastąpiły wybory. Skarbnikiem wyhraao prsez 
aklimacyę osłonka IiDy, p. Jana Fedorowicza —  
Dalej wybrała laba 20 członków dla własnego »ądu 
polnbowaego następnie niesorów dla tądów obwo­
dowych w Jasie 1 Rzeszowie, wreszcie 3 delegatów 
i 3 zastępców do Rad prsyboczzyoh dla opodatko­
wania piwa, spirytusu 1 olejów mineralnych.

Pray spozobnoścl wiceprezes, p Jan  G d ts, jako 
delegat laby, iłożył sprawozdanie ze swej czynno­
ści w Radzie przybocznej dla opodatkowania piwa.

Isba wybrała do Rady prsybocznej dla opodatko­
wania piwa p. Jana Gfltza, jako członka, I p W a­
gnera, dyrektora arcy książęcego browaru w Żywca, 
jako zastępcę. —  Do Rady dia opodatkowania spl- 
rytusn wybrano jako sałonza, dra Henryka Siar- 
sklcgo, jak zastępcę p. Joachima Perlbergera. — 
Do R-idy dla opodatnowania olejów mineralnych 
jako członka wybrano p. D. Zinaa, j-ko zastępcę 
p. W aler, ana Stawlarskiego (w miejsce ustępujące­
go Mat Garweya).

Wkońcu przyjęła Izba do wiadomośoi sprawo­
zdanie kcmlsyi budżetowej o zamknięcia rachun­
ków Isby aa rolt 1905 1 o szkontram knzy, przed- 
łożonem przez członka Izby, p. Blumenfeida. Udzie­
lono też absoldtoryum prezydyuaa, „karbnlk^wl 1 
raohmlstrnowl.

2 sd t|ik lt| « iztralnej .trpswioy sa oydic w Krakowie.
raków. 8? ■ itOo t .  Na dcisiejszy larg spędzono al 

hydł* rogatego rosłego 89zstnk b) jatown'Ka ąn jztok 
j) cieląt 803 sztuk d) owiec i *oz « zztnk e) nl< o- 
gacl*nv 18t rztnk hasem ^35 ssiuk

Woły c passy płacono *o 74 do 76 nor., w n/y opa­
sowe po — do — kor., krowy po 68 do 70 ker., bu­
haje co — do — kor., oieięta po 70 do e6 kor. m  je­
den cetuar aetry .jrcy  śywej wagi, oieięta na snnk i po 
30 do 49 kor, nlerogcGssę tnosną po 100 do 119 koi 
za jader "* «i metr. żywej wagi, nierocacianę lacsną 
po 188 lo 150 kor. i i  mden oetnar metr. rzeźnej wagi.

8p .Jan i dL miejsuuw«} komsoacyi oydta rogatego, 
ęt i nlero^acuzn; 8X6 sztok, na eksport 1 ca rogs 

tkl do gmin lęsiednlch bydła rogansgo I  ictuk, nie- 
rogr-liny 16 sstnk , yoaestzio dc drugiego larga — 
zztnk

,!ony nowyisze obliozunc bez opłaty akoyzowej.
Z targów zOsżswyoii Kraków, 97 r - im i. Płaoono za 

100 kig. notte; i  „zeniea biała od 16*IW d« 17-4 Pzze- 
*(ea aaerwona f żółta od 16 80 do 17'8A rszenica wę- 
g le rr t.  od —•— do —•—. Zyto krajowe od 19’60 dj 
10‘8o. Zyi« węgierbkit od —•— do — Jęocpileś na 
krnp> od 14 40 da i4 ‘80. .Tęcsaięź browarny od 16-9o 
Ic I —. ęoaiaień na p*zxę od 18 -  do 1 4 —. O^le* 
z płfcią u  jauw od 18 4 do 15 70 Prczc oa 14 90 d- 
14 8''. ‘r'zt&rkz ou 14-— do 14 Kakuryds* od 13 60 
I# 10-40. Brooh od 18-80 do 98-80. fasolo nd 9o 60 do 
48 —. A yka od — do IK 60 Rzepak ślinowy od 28-— 
1» 98 60 Koniczyna nasienie ucerwona od 90 — do 
ISO—. 16eniozyna nailer białe UO-— do 130 — . Ty­
motki od k8 — uO 48-—. Bzparsetts od 94- -  do 94 80. 
Socnwi. i od 60-— do 80-—. Słoma od 8 80 !o 440. 
Słano od 4-90 do 5-00. Komoiynr pastewna od 8"80 do 
7 60, .liemnlakl od --80 d< 3-00. Jagły od 88-— do 
? 9 - - .  Jaja sa 1 opę od 8’— do 3-40. Mawi za 1 klg. od 
il4f do 8"— Masła sa garniec od 8 50 do 10- . Bpirytu i 
aa 96»/9 ‘"-alesi. ca hektolitr od -  do 800-—. Oko- 
wiu. na 757. Tralesa od — — óo 180-- -

V  Jnposit. 98 marca, imieniu* na październik H 88 
Jo 16 40, i zrntoo na Kwiecień lnO« 16 81 do 1610; 
tyw n, »s dileru k 18 4? do 18-60, żyto na kwiecień 
I G6 18-89 do 18-*4, owies na październik l f  <8 de 
16 6u; KWtei e t  kwieoioii 1906 164 i do 1*48 kukury­
dza n i sierpień —•— dr — , keknrydza ns wrseeief 
— do — ; k a k n r j j .« na mej ISO* 18-60 de J3 09 
-ae^ak na «*orplrs *7 00 do 97 8c

Jferty mierne, shęł k miorno, »sBo»vbl»r » spu 
keja zimne

Ze św iata-
Z Wartzawy.
—  Wszystkie warsznwsLIe biura okięgowa wy- 

borene nkońoną oitatecm e cnynnoici, n minnowlele 
listy wyoorców Polaków i *ios>an. 31 b. m. Per­
sona1 tych blor od 1 kwietala notianie nwolaiony. 
Każdy okręg wyborczy sułtanie podnleloay, w razie 
większej ilości prn\s yborców. nn pod okręgi.

— OJ kilka dLi na pierwszorzędnych ofleach, 
jako to: Nowym Swleoie, Krasowskie* Przedmie­
ściu 1 w Alejach knżdi go policynntn posterunkowe­
go strzeże po dwóch żołnierzy z karabinami, nzta- 
wionych i  cbn otron nlicy.

Do rewinyi ulleaiych tymcinzem nżywanl aą po 
llcyanci konni, zno^atrieni w karabiny z bagneta­
mi. C-hodną oni wrns a agentami w ydilałn śledcze­
go t dokonywają w najruchliwszych pnnKtach mia­
sta wśród przechodniów rewizyl osobistej.

—  Do kaacelaryl genernł-gnbernatora wpłynęło 
i  SU-te podanie o pozwolenie nn wydm ranie nowe­
go plama.

— Socynlna-demokrncyn wydała odezwę, w któ­
rej snpowindn, że Dędnie tępiła rnbnilów, którny 
działając ałbyto w iiuSenln skrajnych partyj, zmu­
szają publiczność do składania w Ich. ręce sam pie­
niężnych

W pomedsi tek wieesorem w pobliża stacy i P a­
sieki na kolei nadwiślańskiej, okoIo Ostro ęki, n- 
abrojeni w rewolwery bandyci aspadli nn obcho- 
Jzących plant kolejowy majstra drogowego p. Gra­
bowskiego 1 robotnika. Ohadwaj są ciężko ranni 
kulami i aootaii ograbieni. Sprawcy napada iblegli.

—  Bawiący tn nowy dyrektor lwowskiego tea­
tru p Heller stara się pozyskać dla sceny swojej 
pp. Przj byłko Potocką, Irenę Trapszo, Frenkla, Wo- 
strowsklego 1 łowickiego. W Nowościach proposy- 
eyę p. Hellera przyjęli Jnż pp. Bielska 1 Bogacki 
Z opery noywn p. Górski, który obejmie reirseryę 
we Lwowie.

0  m atidaty poselekle z K rakow a Wcsor> 
wieesór odbrło ilę posiedzenie komisy! statutowe, 
Rady miasta pod priewodnlctwem presyJenta dra J. 
Len. Przedmiotem obrad był wniosek r  m. Daszyń­
skiego tyczący „ię powiękbsenla liczby mandatów 
s K/akowa do 5 ,  prnen przyłączenie do Kranowa 
okolicznych przedmieść. Po dyeknsyi uchwalono 
wnloiek większości komisy! statutowej, opiewający 

Nad wnioskiem r  m. Dassy ńskiego, w którym 
ton wsywa presydyum, ażeby bezwłocinle wystoso­
wało do Rady państwa petyoyę, ażeby w nowej 
ordynacyi wyboresej dla laby posłów uwzględniono

—  Z rozporządzenia tymoaazuwegu generał gn- 
tylko jednym dowodem więcej niezroanmienia Shakesz /bernatora lnbelokiego, p. N., pedagog, na odpowia 
peara we Franoyi. Od tego oaazn Maeterlinck, gry / danie po  po 1 ■ k n  służbie kondnktoriklej w wago 
wany na wszystkich scenach uropejskich, okasi nie kolejowym i następnie żandarmowi kolejowemn, 
się wprnwdsie ale nowym Snaktspearem, nie sa f* / .ostał skasany na zapłacenie kary 200 rb., ben aa 
bardzo niezwykłym i oryginalnym twórcą dramat.*/ miany na więzienie. P m  N. jeat nanczyclalen 
cnnym, którego nowość polega priedewsz;slklem * nr sikole i-iądovrej.
tern, że urnginm jego ma źródło swoje nie w K ./C [ —  Główny narząd poczt i telegrafów otrzymał 
flikcie eLmentarnych namiętności i świadome] w«o. (rozporządzenie ministra spraw wi wnętrsnyoh, p 
lecz w działaniu subtelnych sprężyn psyehologi Dnrnowo, nakazujące u s u w a ć  u r s ę d n i k ó w  
esnycn, nie wchodzących w zakres świadomości, ani
woil. Wyrażają się one u niego mniej przez za 
wnętrzne działania, jak raczej za pomocą nieuchwy­
tnych nastrojów psychicznych. Dlatego też poematy 
dramatyczna Maeterlineza wymagają odrębnego zu­
pełnie stylu gry, wybiegającego po sa szranki swy-

Na zakład p. Źurowtklsj. ruęd n lo y  dyrckcyl ku.el 
pzństwoi.yoh w Krakowie, zokzcyi przeniesieni w stały 
Ltan tpoosynku powsseebnie izanowsnsgo kolsgi. inspe 
która Antoniego Filewicia, zamiast noaty poiegakiuej, 
■łożyli na sakłsd dis nsii.ooonyoh dslewosąl pod opieką

Zi /owakie, kwotę U l K
W sprawozdaniu s popisu zskuiy dra matycznej p Pisy- 

Djłuw -z* saszła omyłka jo do nazwiska jcinegc s pc 
pisujących się adeptów Nazwiska iegr scen osre brsmi 
Dębowioz, a nie Dnckowloz, jak mylnie zazn.cz mo.

Unlwflrtyttt ludowy In A. Mlokl9wl02P
(W sai Lotenm «c hnlozno pi cmysłowem.i 

We ozwartek wy k/sd le i  Andrzeju G alicy „Ksnkij t,,ł >- 
wne‘‘ (Unstruwany 'emonsti*cjatnii Od godziny 77a do 
8*/i wieosór

ifleptrt8«r ł«*tru «i(>j8Kle|r 
We nswartek: .Wieczór rie*k Tróll*.
W sobotę- Pollcss i Mellsaadz'*, poemat dram at; uz 

ny w 5 aktach U M .eterlinl
W niedsielę po p -łninin: P u  śmierci cioci4, komody. 
8 aktach M Bbuckiego wleosór: r8taroioic uka­

rany4.
/  kaiendarra We czwarte* 99 maroa: Wiktoryna 1 

Enziazego op ; w piątek 30 maroa: Krwi D J„ Zoz i 
Jana Klim , w sobotę 01 maroa: Kornelii i Balbiny pp.

Waefc'* zżońo. &v nsaroa o gcdsinlr 6 min. 95, »»- 
oóód o godz. 8 m 04 dtogoś/ dn>a godzin 19 ta 89.

Z Waktwsklngr tasarwaiarynm. P o i. 97 mai ca ter 
■npi u  dosaedł od +  0 6 do -f- 6"4 C.; — baromeW 
opadał.

Dnia 98 maroa o godzin e 7 rano s U  barometrK 786*1 
mm., termomrtro — IA O.; wiatr półnoonu zaobedni.

Pnepowlednla dla Galicyi zaokodnlcj na 98 maroa: 
saoiimnrzeiile zmienus, pogoda.

l U U J H l O f c O I .
p r z y w r ó c e n i a  s t o s n i i— S p r a w ą  

k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  m i ą d z y  S«r-1 
t ą  a A n g l i ą ,  przerwanych wskutek krói"-] 
bójstwa, zajmowała si< wczoraj w Belgradzie 
serbska rada gaoiretow a pod przewodnictwem! 
króla Piotra. Serbski agent handlowy w Londy­
nie, -Towanowicz, nadesłał warunki Anglii c 
do ponownego podjęcia stosunków dyplom aty-, 
cznych. A ngba L |da a s n n i e c i a  z w o j i  k 
i s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j  11 o f i c e r ó w .  — 
Większość mini trów oświadczyła się za przy­
jęciem waranków i wdrożeniem dalszych roko­
wań z rządem angielskim. Przeciw oświadczyli 
się prezydent ministrów, oraz ministrowie spra­
wiedliwości i spraw wewnętrznych.

B t. O a t b w j r a t l a k a  < k i w i i k ó w )
knpnje, ip ru d a je  i aajniaje -  fortepiany, pis 
arna, harmonie 1 p l a n a l s  — krajowa i nagra 
niem e — nowe i praeff-aw* -  %» srotówką ) 
apłaly -  be> salierki.

Dział akonowuozny
x  Z Izby handlowo-przeraysłowej. Weaoraj

odbyło się posleósenlb Isby nanślowo-prsemysłowej 
w Krakowie pod priewodnlctwem presesn Alberta 
Hetdelsburga. Ważną sprawę konlscznych dia ku 
plectwa ndogodaień pocstowych porussył całonek 
Isby p. Juakiewion i naządał, aby biuro laby wsiel 
kie skargi aa sł* fnakcyonowanle poesty krakow­
skiej, prnesłało minlstetitwu handlu, a odpis wrę- 
oayło krakowskiej dj rekcyi pooi.t.

Delegat laby do państw Rady preemysłowej p 
Edmund Zieleniewski tdnł sprawę s ostatniej sesyl 
tej iastytnoyi i omówił najważalejsne pornsnone 
tam sprawy, między niumi Lprawę sminny i ognia
tywn państwowej komisy! przemysłowej I pożyeski 

p o e a t  1 t e l e g  r a f ó w  w elągu 24 godzin, w ra-^na  lnwcstyeye telefoniczne
ale znnwnżbnin wśród nich choćby najmniejszego 
wrzenia w charakterze ogólnym

Z Lodzi.
— Nocy dalaiejsnej policyn pray ndslale wojska 

o t o s z y ł n  c a ł e  B a l o t y  l Z n b n r J s  oraa gml

Co m ś da rozpisywania pnbiic»ych fos ta w pań- 
■tvowych, to mówca jest swoienniklem wprc 
waonenia do warunków pnbllcsnyeh dostaw pań 
■twowych nasady, że dostawę powinien otrzymać 
„en, kto pray spełalealn innyth w ar.aków składa

K r^iilka lw ow ska.
L w ó w , 28 marca. 

„Morgi insam.y “ Pod tym tytułem w ostatnim 
m eno „Monitora4 pojawiła się netatka, denoasą- 

oa, że w gim nasyns żeńskiem p. S we Lwowie 
dopuścili się ks. Adam G. i craf. R. całego .s o n ­
gu abrodiiss en esjnow wobec swych nssonais. 
W sprawie tej dyrckeya glm nuyum  żeńskiego p. 
Strsałkowzklej i grono profesorów sgłassa w dsioi- 
nikach lwowskich pismo, łtwie.-zające, że żaden 
ks. Adam G. w glmnasynm tern nie nosy, a prof. 
R. uesył do 1 styssnla b. r. w ■eminaryum żeń- 
■kiom pani Straałkowskioj, rs.caywlśeie polecał a- 
osennlcom III. kursu jawnie, t. j. webre całej kla­
sy zażywanie pewnego homeopatyoanego środka nn 
w.mocaienle pamięci (reratrum  albnm) 1 wskn.ywał 

na aptekę Mlkolascbn, posiadającą gotowe pi­
gułki Dyrekcja semlaaryum na pierwssą wlaao- 

ość o tem, ndaicloną niestety, nic jak należało ie  
.trony rodnlsów, lecz w formie plotki a m iasta. 
■twlerdniła fakt ten aa.inninm i nesennlc, a eboalaż 
ze sfer '.karskich otrsymała lnfermncys o ni*siko- 
dllwośoi zastarsalego środka bomeopatycaaego, saie- 
snnego przen prof. R., uznała przecież zz wyso.o 
niestosowne, żeoy naucayclel na godainatn sakol- 
nych propagował jakiekolwiek leki; weswała przeto 
prof. R. aa pon4-ą  konfaroncyę, reraltatem  której 
była natychmiastowa resygnaera tego prufesora 
i  końcem styesnia b. r.

Taką jeat fmatyesna strona —  jak stwierdza 
komunikat dyrekcji semlnarynm i gimuazynm żeń­
skiego p. Strzałkowskiej —  alej sprawy. Wszyst­
ko inne jest plotkarstwem Dyrekcja dodaje, żo od 
Rady sskulnej krajowej zażądała dochodzenia, któ­
re jnż rozpoczął inspektor Majchrowicz 1 żo prze­
ciw redakcyl „Monitora4 wniosła skargę o ossoser- 
■two

RÓwnoeseśnie dyrektor glmnasynm Fr&BclgzŁa 
Jósefa, dr Tomasaewski. ogłasza w dsiemkarb że 
ks. dr Gerstmann nigdy w nakładzie pani oirzał- 
auwskiej nie ursył.

„Gazeta Lwowska* donosi r sprawie sarsutów. 
poczynionych prses „Monitora4 : Z snpełnie powa­
żnego *ródla mŁmj wiadomuść, 1». w tej sprawie 
sgoła żadnego do proknratoryi państwa doniesienia 
nie nenyniono, która też me miała żadnej podstawy 

wdrożenia postępowania karno sądowego, jakdo
to doniosły niektóre dzienniki, stwierdsająo, te  pro 
knrztci odmówił wyjaśnień, zasłaniając si« tajamni-

„Brylantol" najlepszy w śwlecle płrn de ozyszozen!? wszystfcloh metali, 
v.)iay od wszelkich kwasów, i Je niszczy, ni* 
czyszozoiiy nie ozernleje jo aźyo n Bryla stola 

30 hal. 1 60 hal. Wyłączne składy dla Bi akoła

wszysUloh metali, O l  Ł J  ■ O  "xSTirssi! skład apteczny „Sanitas" oz rski j oyn
-mu.a i o*oiloy* Kraków, alloa Dtaąa Nr. Ib i J  1 U



Uzwartek <9 Marca luÓtL

oriędową. O tói proknrator nie mógł zasłaniać 
W  alf tajem nicą urzędową, a to tern m n ie j, ikoro fa- 

k iyeaw e n ik t ani bezpośrednio, ani też pośrednio 
w tym klerunkc żadnych informaeyj od niego nie 
żądał, Zreaatą san ważyć należy, iż 
ainarżenia, które s reguły tylko po nprtedniem  po- 
■tąpowanln wscępzem może nastąpić, zależy jedy­
nie I wyłącznie od decysyi samego proknrntora pań­
stwa, i że Isba radna woale nie jest powoianą do 
dawania w tym wagiędzfs jakichś wskasowek pro- 
knratoryl państwa.

Ponieważ w skutek notatek dsiennlKarskieh b ad a  
sskolna Krajowa postanowiła już sprawą omawianą 
soadać, p rie io  w najbllżssym esasie okaże się, esy 
i ile jest prawdy w doniesleniaeh dsiennikarskieh.

*  O W £  E  I  ?  O' B  K  A. Kr 72,

Repertoar teatru lwowskiego
erwaitek: Złodziej*.

W niatek: „VUkirya*1 (ostatni wystąp Baadrowskltgoj 
W *vbotł „Żydówka11.
W nledm.s.ą po poładnia: „Potw ory 0»raj »nsr<

Rewolucya w Rosyi.
Teroiyim  rnądowy w Kosy sruiy się w dal- 

eaym ciągu W  miaście C z i t a  skazano znów 
na karę śmierci 13 urzbduików za odział w 
strejkn pocztowym. Także gwałty wyborcze za­
chodzą niema' codziunnie.

W Bjanskn eksplodowała bomba w tamtejszej 
szkole technicznej. D yrektor szatoły postanowił 
i  tego powoda wydalić uczniów trzech najwyż­
szych klas,

fT eie ir. „fc Mtormy z 28  maroa.)

Prttert Związku resyjskiega.
Warszawa. R -da „Zw iązt. rosyjskiego* w 

W arszawie znnutvzcza w dzisiejszym „Wars* 
Dniewniku* kop"ę depeszy, wysłanej do gazet 
petersour kich, moskiewskich, kijowskich i char­
kowskich W  depeszy tej rada Związkn p r o ­
t e s t u j e  przeciwko insynuacjom  Koresponden­
c ji. zamieszczonej w dziennika „Strana* s d 
lb  bm. jakoby „Związek rosyjski* miał przy­
czynić się do zaprowadzenia stano wojennego 
i rep resji w Warszawie.

Język polski w instytucyach prywatnych.
Petersburg. Rada państwa obradowała nad

spraw ą wprowadzenia język* polskiego do in- 
stytncyj prywatnych w guberniach zacnodnich. 
Pewna część członków Rady oświadczyła się 
na wprowadzeniem, inni wyrazili mniemanie, że 
jest to możliwe jedynie w guberniach półno- 
eno-zacnodnich (na Litwie), natomiast w gnber- 
macb południowo-zachodnich (Ukraina, Podole) 
wprowadzenie języka polskiego j e s t  z b y t e ­
c z n e .

p r z e c i w .  Motywowali om stanowisko swoje 
że dziś jnż urzędnicy powracam do obowiąz­
ków, gdyby jednak przj nowych wyborach 
zwyciężyła koalicja, dyscyplina między nrzędni- 

wniesieni* akt u‘ kami rozluźniłaby się znowu Cesarz wysłuchał 
wszystkich zdań i oświadczył, że zastrzega so­
bie decyzyę, którą objawi gabinetowi za pośre­
dnictwem F ejerrarego.

T asze urzędowe węgierskie binro korespon­
dencyjne donosi, że cesarz zastrzegł sobie po­
wzięcie Jecyzyi w tej sprawie.

(Telepramy „H. Reformy“§z 28  marca.) 

Manifest królewski.
Budapeszt. Węg Binro Kor. donosi z Wi e -  

d n  *: Prezydent ministrów b«r. F e j e r y a r y  
im .r „ te r  sprawiedliwości L a n y  i zostali przed 
połndn snr przyjęci przes monarchę na wspólnej 
andyencyi i powrócą prawdopodobnie po połu­
dnia do Budapesztu.

Wiedeń. W ęgierski minister sprawiedliwości 
Lany i był dziś na dłuższej andyencyi n re, ,- 
rza. Celem jej było ułożenie manifestu do na­
rodu węgierskiego z wyjaśnieniem przyczyn 
odroczenia nowych wyborów do Sejmu węgier­
skiego. Słychać że wybory odbędą się dopiero 
latem, i źe odroczenie to uzasadni m aniiest 
względami na obecne wzburzenie umysiów 
w Kraju. Ew entualne pouowne zwycięstwo 
kos i.cyi mogłoby tylko zaostrzyć obecny zatarg  
z koroną.

Wiedeń. Dzienniki ogłaszają rezultat wczo­
rajszych obrad ministrów węgierskich pod prze­
wodnictwem cesarza. Postanowiono, że wybory 
na W ęgrzech n i e  o d b ę d ą  s i ę  t e r a z .

Co do konferencji kierownika m arynarki hr. 
Mcnteeuccnlego z Fejerrarym  donoszą, że cho­
dziło o poarycie wydatków 50 milionów koron 
na cele i larynark- i o wypłatę odziała rządu 
węgierskiego

Opinia rządu.
Budapeazt. „Pester Lloyd* zamieszcza roz­

mowę z członkiem rządu. Rząd mimo, iż pra- 
guie szanować ustawy, przekonany jest o ko­
nieczności o d r o c z e n i a  w y b o r ó w ,  gdyż 
przez zwołanie parlamentu położenie p o g o r ­
s z y ł o b y  s i ę.  Obecnie opói w municypiach 
inz osłabł. Nieprawdą jest, jakoby pojedynczy 
członkowie gabinetu obstawali przy rozpisaniu 
wyborów D ecyzja cesarza n i e  z a p a d ł a  je­
szcze. Na końcu rady ministrów zreasumował 
on argnmenta za rozpisaniem wyborów i prze­
ciw temuż, jednakże swego zuania nie objawił. 
Nia jest faktem, aby wybory zostały odroczone, 
w Każdym razie są oznaki, przemawiające za 
tern, te  w ty m  d u c h a  nastąp, rozstrzygnięcie 
cesarza

Wyprawa Wotkewa.
Rzetyot (gnb. mińska). (Pet. Agencja telegr.) 

Oddział wojska, pozostający pod wódzą pnłkow- 
nika W o l k o w a ,  który celem przywrócenia spo­
koju i porządku odbywał przez trzy  miesiące 
wyprawę w głąb kraju, p o w r ó c i ł  w c z o r a j .  
U w i ę z i ł  on  o k o ł o  S00 o s ó b ,  które dopu­
ściły się rabunku i kradzieży, głównie koni, 
albu brały udział w ruchu Lgrmnym lub rewu- 

•'•Yjnyn
■ ■  . •

* * -  *

Petersburg. „Wieez. Go* ~  twierdzi, że ofite
Iro n  nadano prawo a r e s z t o w a n i a  n a  ul i -
| « a e h  o s ó b  p o d e j r z a n y c h  i p o z b a w i a *  

s i a  i e h  w o l n o ś c i  n a  24 g o d z i n .

Plany finansowe.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.). W  Radzie mini 

[ strów poczyniono propozycje, aby ministrowie 
orzedłotyii swoje p r o g r a m y  f a c h o w e ,  ce­
lem przygotowania odpowiednich p r o j e k t ó w  
■ s t a w  d l a  D u m y .  M inister s k a r b u  pier­
wszy przedłożył program p o d a t k o w y .  — 
Oświadczył on, że Rosya pod względem finan­
sowym i ekonomicznym stoi wobec b a r d z o  
c i ę ż k i c h  c z a s ó w ,  których przyczyna leży 
w wielkich wydatkach wojennych. Głód w pro­
w incjach środkowych osłabia si*«. podatkową 
i zmuszr sKarb państw a do niesienia pomocy 
ludności W reszcie należy uwzględnić takżi r  e- 
w o l c c y ę ,  która jest skierowaną przeciw do- 
broDytow; kraju. W takich waiunkach trudno 
utrzymać równowagę w dochodach i wydatkach 
państwa Głównem zadaniem adm inistracji fi­
nansowej jest więc wedle możmści p o k r y ć  
n a j p o t r z e b n i e j s z e  w y d a t k i ,  wydatki 
potrzebne, ale me nieodzowne, odroczyć, a zby­
teczne usunąć T y l k o  D u m a  (!) będzie mo­
gła oznaczyć te trzy kategorye wydatków. — 
Przeprowadzono już zniesienie pewnych podat­
ków, Z drugiej strony konieczność nowych wy­
datków dla zaspokojenia wzrastających potrzeb 
ludności chłopskiej i wydatki n r oświatę Indo­
wą, czynią koniecznemi newne zarządzenia, ce­
lem p o d w y ż s z e n i a  d o c h o d ó w  p a ń s t w a  

W  tym celu minister skarbu proponuje r e ­
f o r m ę  p o d a t k n  g r u n t o w e g o  i m i e j -  
a k i e g o  p o d a t k u  d o m o w e g o ,  daiej za­
prowadzenie p rogresje  negc podatku dochodo­
wego i t  d Pośrednie podatki mimo, iż nie­
którzy nczem je potępiają, muszą bvć utrzy- 
r.G.38, gdyz zniesienie ich sprowadziłoby Inki, 
których nie możnaby wypełnić. Program pod­
nosi konieczność p o d w y ż s z e n i a  p o d a t k n  
t y t o n i o w e g o ,  co przyniesie około 14 milio 
nów mbli, dalej zaprowadzenie p o d a t k u  n a  
e l e k t r y c z n o ś ć  i o ś w i e t l a n i e  g a z o  we, 
k tóre przyn słoby 3 miliony, zaprowadzenie 
podatkn od  ś w i e c  (!) i p a p i e r u  (!), co mi­
n ister oblioM na 8 milionów, i kilka innych 
dochodów.

Pod dozorem policyi.
Budapeszt „Bmiapesti H irlap* donosi, źe 

hrabiowie Juliusz Andrassy, Zichy i Apponyi 
znajdują się obecnie pod d o z o r e m  p o l i c y j ­
n y m .

Z R ad y państw a

id&ią-

Londyn.
B o b a s  to

Wydalenie żydów.
Do Standardu donoszą. G ubernator 

. o . a  w e z w a ł  ż y d ó w ,  a ż e b y
c i ą g a  4S g o d z i n  o p u ś c i l i  m i a s t o .

Odroczenie wyborow na Węgrzech.
O w c z o r a j s z e j  R a d z i e  m i n i s t r ó w  
„ B u r g n *  w i e d e ń s k i m  dowiadnje się

„PeBter Lloyd* następujących szczegółów Ce­
sarz wezwał ministrów, aby zupełnie otwarcie 
i szczerze wyjawił, swe zdanie, wymaga lego 
bowiem poważne położenie. K r i B t o f f y ,  L a  
n y i  i m i n i s t e r  h o n w e d ó w  o ś w i a d -  
•  s y l i  s i ę  s a  r o z p i s a n i e m  w y b o r ó w  
■ terminie konstytucyjnym w s z y s c y  i n n i

Stało się, o czem jeszcze wątpiliśmy do osta­
tniej chwili: firmowa większość K ołi y .lskieg 
głosowała dzlsltj za .mgrose ą wtzet n n ir -!ł  
cale!) wniosków Schowuurera i 
crcb w jodrpbjrin i*  £&!&/?. 
s k a n d a l i c z n y m  w y p a d  
delegacji polskiej. Nie waham; 
d- eć. Wszelkie argumenta, mogące 
za tym manewrem politycznym, nie a  ytrzymają 
najlżejszej krytyki, bo cel, jaki przyświecał de­
legacji polskiej, utrącenie reformy wyborczej, 
jedynie wzmocniC może potępienie sojuszu Koła 
polskiego z w r o g a m i  i m i e n i a  p o l s k i e g o .

W dodatku podzielać musi Koło polskie klę­
skę swoich nowych przyjaciół politycznych: 
Schoenerera, Wolfa, F rank i Steina i towarzy­
szów, gdyż nagłość wniosku o wyodrębnię Ga­
lic ji została o d r z u c o n ą .  A więc nawet pod 
względem sukcesu taktycznego poniosło Koło 
polskie w najwyższym stopnia k n m p r o m i t u  
j ą  c a  k l ę s k ę .

(Telegramy „N Reformy* z 28 marca.)
Wleueń. Prezydent, hr. V e t t e r  zawiadamia 

o wyborze członków komisy i dla reformy wy­
borczej. Oddano 280 głosów. (W ynik podaliśmy 
wczoraj. Prz. red.)

Herold i tow zgłaszają nagły wniosek w 
sprawie rewlzyl konstytucji. Wniosek brzmi 
„Wobec wypadków na Węgrzech i ze względu 
na oczekiwane w skr ,ek reformy wyborczej da­
leko idące zmiany życia pnblicznesro, Izba ze­
chce uchwalić w y b ó r  k o m i s j i  z 48 człon­
ków złożonej, której by zadaniem było przedło­
żyć wnioski w sprawie r e w i z j i  k o n s t y t u ­
c j i  z r. 1867, a mianowicie w m jśl historycz­
nych praw  i faktycznych konieczności poszcze­
gólnych królestw i krajów ze względu na usta­
wodawstwo i adm inistrację.*

R o m a ń c z u k  i tow. zgłaszają wniosek o 
utworzenie T r y b u n a ł u  w y b o r c z e g o .

Wyodrębnienie Galloyf.
Przystąpiono potem do dalszych rozpraw nad 

wnioskiem S c h o e n e r e r a ,  S t e i n a  i tow. w 
sprawie w y o d r ę b n i e n i a  G a l i c y  i.

Kramarz oświadcza, że zgłoszone wniosk na­
głe pp. Schoenerera i Wolfa nie są niczem m- 
nem, jak  tylko d e m o n s t r a c j ą  i z a m a ­
c h e m  n a  r e f o r m ę  w y b o r c z ą .  Wczorajsza 
mowa hr S y  1 w y - T a r o u c a  była bardzo zaj­
mującą, albowiem muwca ten przyznał, że na­
głe w nhski wszechniemieckie dążą do czegoś 
okropnego, b o  do  r o z d z i e l e n i a  p a ń s t w b .  
Przyznać też należy, że wnioski t** stanowią 
pierwszy krok do urzeczywistnienia planów 
w szechniemiecKich. Mimo to, stronnictwa utrzy­
mujące państwo, c h c ą  z a  t e m  g ł o s o w a ć ,  
aby wnioski te  odesłano do komisji. Nie po­
może to w niczem sprawie, bo gdy wnioski do­
staną się do komisyi, ani wielka własność, ani 
P o l a c y  nie będą mogli za niemi głosować. 
Jeżrli Polacy w roku 1868 domagah się wyod­
rębnienia Galicyi, b y ł y  w t e d y  z u p e ł n i e  
i n n e  s t o s n n k i .  W tedy wyodrębnienie Gali­
cyi nie było mczen. innem, jak „pendent* do 
urzeczywistnienia naszych praw iu państw  .wych 
postulatów (Pacher i Schalk przeryw ają mów­
cy). Należy także skonstatować, że rezolncya 
z r. 1868 postawioną była w chwili, gdy wo- 
góle z tej strony L itaw y konstytucji, ustano­
wionej ustawa z r. 1867, nie nw aiano za coś 
już skończonego, przeciwnie, ona się jaszcze 
tworzyła.

S c h a l k :  Więc uważa pan konstytucję z r. 
18C7 ze rzecz skończoną?

K r a m a r z :  Z pewnością nie, wyznaję to 
szczerze; o ile atoli nkształowały się dziś sto­
sunki, n i e m o ż l i w e m  j e s t  d l a  P o l a k ó w  
g ł o s o w a ć  z a  w y o d r ę b n i e n i e m  G a l i ­
c y i .  Przecież jasnym celem wniosków jest u- 
n i e z a l e ż n i e n i e  n i e m i e c k i e j  p o l i t y ­
k i  i wydanie reszty Słowian na pastwę więk­
szości niemieckiej. (Protesty ze strony Schalka, 
na co Czesi odpowiadają różnemi okrzykrmi). 
Jestem  przekonany, że żaden z Polaków naj­
mniej myśli o tem teraz, g d y  r o z s t r z y g n ą ć  
s i ę  m a  p r z y s z ł o ś ć  P o l a k ó w  z a  g r a n i ­
c ą ,  aby tu  coś takiego uczynić, coby im w sz y ­
s c y  i n n i  S ł o w i a n i e  poczytać mogli z t  
zdradę ■prawy słowiańskiej Również ze wzglę­
dów ekonomicznych wyodrębnienie Galicyi jest 
niemożliwem, bo wyszłoby ono t.a niekorzyść 
tego kraju. — Jeżeli p Wolf powiedział że i 
Niemców kosztowałoby coś wyodrębnienie Ga­
licyi, to nazbyt się ze swem zdaniem pośpie­
szył. Niemiecki przemysł nie byłby wcale za­
chwyconym, gdyby G alic ja  została wyodręb­
nioną. Właśnie teraz po doświadczeniach, po­
czynionych na Węgrzech, Niemcy pow5nni Dzn- 
kać gwarancyi, aby podobny rozwój wypadków 
w innych krajach możliwie powstrzymać Gdy 
jako przyczynę wniosków wskazano tu  moją 
broszurę, to muszę wyznać, ae wyciągi, ogło­
szone w dziennikach niemieckich, me zgadzają 
się z treścią mojej broszury — Następnie 
mówca polemizuje z mylnie podaną treścią swo­
jej broszury, w końce zań wyraża prielonam e, 
że choć Polacy wniosek popierają, nie uczynią 
i nie mogą tego uczynić w całej pełni, albo­
wiem Polacy przez wyodrębnienie Galicyi nie 
mogą nic innego rozumieć, niż Czesi, t. j. a u ­
t o n o m i ę .  i to nietylko dla Galicyi, ale dla 
w s z y s t k i c h  królestw i krajów. (Żywe okla­
ski na ławach czeskich).

Hr. Dzleduszyoki; Wiadomo jest Wysukiej 
Izbie, żeśmy zawsze byli wierni zasadom auto­
nomii krajów, żeśmy od czasu konstytucji gru­
dniowej w dachu centralistycznym i jej wpro­
wadzenia w jeszcze większym stopnia centrali­
stycznym, korzystali z każdej sposobności, aby 
dać wyraz naszym przekonaniom autonomicznym 
i to w Radzie państwa i w Sejmie. Był czas, 
gdy konsty tucja  dopiero się wyłaniała, i kiedy 
parlament nie był jeszcze parlamentem w pełni, 
kiedyśmy równolegle z innemi krajam i sformu­
łowali nasze żąaania w znanej galicyjskiej re­
zolucji, odnośnie jedynie do naszbgo kraju. Od 
czasu, kiedy parlament stał się parlamentem 
w pełni, zasypyw aliśm y nasze stanowisko au 
tonomiczne dla różnych królestw i krajów, we­
dług naszego najsilniejszego przekonania, nie 
Coleir rozluźnienia jedności państwa (P o t.l wa- 
nia z ław polskich), ale ceiem zwiększenia i u- 
mocmenia siły państwa, jako środek dla uzdro­
wienia parlamentu (Potakiwania z law pol­
skich). Od chw ili kiedyśmy raz ostatni p ra­
gnęli przystąpić do decydującej akcyi w tej 
mierze, kiedy ostatni adres został sformatowa­
ny, którego referentem, jak  wiadomo, byłem ja, 
przekonania nasze nie zmieniły się Oświadczam 
tylko, że obawiam się, i z i s t n i e j ą  r ó ż n ^  
p o m i ę d z y  m u ą  a i n n y m i  w * n ó ł g  
j ą c y m i  n a d  t y m  a d r e s e m .  J a  
warzysze z całą powaga korzystalism
spofcubnoóri. fco

-Śs pomyślności
K odczas kiedy

może inni, tjak  t o ^ ^ r i  „pour l’hon-
neur du drapean*, becnie kweslyę tę poru 
sza ją.

W  chwili, w której Izba stoi przed zadaniem 
powszechnego prawa wyhorczegr fuedy więc 
konstytneya wogóle opaitą  ma być na nowej 
podstawie, a inm może tylko dla honoru ujęli 
się za autonomią, nie myśląc o tem poważnie. 
Kiedy choroba toczyła parlament, zawsze wstrzy 
mTwaliśmy się z kwestyami kontŁytncyjnemi, 
wychodząc z tego przekonania, że zawsze je­
steśmy zwolennikami autonomii, nie pragniemy 
jednak narzncać nowych kwestyj parlamentów, 
zanim życie korstytucyjne nie zostanie nazad 
przywrócone. A l e  o b e c n i e  r z e c z y  s i ę  
z m i e n i ł y .  Obecnie rząd sam narzneił kwe- 
styę konstytucji (Potakiw anif z ław polskich) 
i jest naszem przekonaniem, że jeżeli przyszły 
parlam ent faktycznie m& być zdolnym do pra­
cy, to mnszi być przeniesio t-' do Sejmów kwe- 
stye narodowe, które SDecyaime parlament roz­
kładają. Dalej jest naszem najgłębszem przeko­
naniem, że tylko przez to, że ta ta j kwestye 
narodowościowe nie będą mogły dvć uchwalane, 
mniejszość chronioną będzie przed bolesuem po­
gwałceniem i przy wyborach nie jedynie szo­
winistyczne żywioły będą miały szanse mieć 
tu ta j zastępców. Z t e g o  p o w o d u  p o w z i ę ­
l i ś m y  n a s z ą  u c b w a ł ę .  Sposób, w jaki 
wnioski co do zmiany konstytucji zostały wnie­
sione. mógł wzbudzić obawy. Nie pragniemy z 
Dewnością i b o i m y  s i ę ( l )  myśli, ze przez n- 
stawodawczą, zmieniającą konstytucję akcyę, 
pomódzby miano przeciwnikom obecnej dynn- 
styi w Dańutwie. (Żywe oklaski na ławach pol­
skich). T a  myśl jest od nas daleką Jak  powie­
działem, jesteśmy przekonani, że właśnie tylko 
przez autonomiczne nksztattowanib, można uwię­
zić siły odśrodkowe w tem państwie.

Jeżeli występujemy za nagłością wniosków, 
postawionych przez pos. S t e i n a  i tow., W o l ­
f a  i tow., to pragniemy tylko zadokumentować, 
że uważamy chwilę za stosowną do poważnej 
dla zupełnej rew izji konstytucji, aby przy ogól* 
nem praw.e wyborczem właściwości królestw . 
krajów  nie znikły zupełnie, aby ludy Austryi 
także i w takim parlamencie, miały zapewnie­
nie swoich narodowych właściwości. (Żywe 
oklaski na ławach polskich). Tego tylko pra­
gniemy.

A kieay raz zostanie poruszoną kw estya kon- 
stytncyi, to może być przekonanym pos. K ra 
marz, że jeżeli to raz osiągniemy, a pragniemy 
to osięgnąć, gdyż zupełnie poważneui ją nasze 
dążenia autonomiczne, wtedy starać się będzie­
my osięgnąć autonomiczne arzgdzeu a, co nie­
tylko dla nas samych, ale również . dla wszy­
stkich innych przez samą konieczność będzie 
spełmonem. (O kirski na ławach polskich). Dr 
Kramarz możi być przekonanym, że nie myśli­
my zdradzać interesów innych Indów Austryi, 
ponieważ pomyślność państwa i słuszność spra­
wy leżą nam na serca, tak  samo, jak  spodzie­
wamy się i jesteśmy przekonani, ż t dr Kramarz 
i jego stronnicy nie zdradzą sprawy nie-nie- 
mieckich Indów w Austryi, jeżeli pozwolą, aby 
przy zaprowadzeniu yowuecbuego p> *wa wybor­

czego u tych ludów, liczba głów 5i«.y oznacza 
mu ilości mandatów była miarodajną.

Pos. E l l e n b o g e n :  Co słowo, to i n t r y g a !
Hr.  D z i e d n s z y c k i :  Gdybyśmy mieli je ­

dnakże tego doświadczyć, czego nie sądzę, że­
byśmy przez inne stronnictwa autonomiczne, 
w walce o autonomię, jnż teraz nie zostali 
z całą powagą poparci, gdybyśmy, czego nie 
przypnezcz* m, znaleźli się w położenia, ze mu­
sielibyśmy stwierdzić, iż inm wyrzekli się swo- 
ch żądań autonomicznych, wtedy nie odstąpili­

byśmy od autonomii naszego kraju  Musielibyś­
my tą kwestyą tem bardziej s;ę zająć, ponie­
waż spostponowanie naszego kraju w przedłożę 
niu lządowem o reformie wyborczej, wywołało 
rozgoryczenie w całym kraju i wzmocniło ogól­
nie żądanie autonomii tem bardziej, ze zasypy­
wać. jesteśmy z k ra ju  żądaniami ze strony roz­
maitych korporacyj, gmin, Rad powiatowych, 
jak  i że strony zgromadzeń Indowych.

Poseł B r e i  t e r -  -Sztuczna robota!
H r D z i e d n s z y c k i ;  To jest kwestya, co 

jest sztneznem. czy macherstwo posła Breitera, 
czy grosy lndn (Żywe oklaski na lawach pol­
skich

Poseł E l  d e r  s c h . Panowanie szlachty jest 
w każdym razie sztneznem!

Hr. D z i e d n s z y c k i .  Tem bardziej więc 
powiadam. W  tym wypadku nie moglibyśmy od 
stąpić od zajęcia się bardziej kwestyą autono­
mii naszego kraju. Przytem możemy zapewnić 
p. prezydenta ministrów, że pamiętać będziemy 
przedewszystkiem, że nie przyjmiemy niczego, 
coby zdołało państwo rozkawałkować i podo­
bnych tendencyj nie będziemy popierać (Okla­
ski na ławach polskich).

Z drugiej strony naturalnie baóać! będziemy 
sumiennie finansowe w arunki wszelkiego roz­
szerzenia autonomii. Powtarzam, że powód dla 
którego obecnie głosujemy za nagłością wniosku 
jes t ten, że z całą powagą pragniemy, aby łą 
cznie z kw estyą o rdynacji wyborczej także 
i kwestya autonomii, kwestya zmiany konsty­
tu c ji  została zbadaną.

Pos. E U e n b o g e n :  Stworzenie i koniec 
świata.

Hr. D z i e d n s z y c k i  Oświadczam równo­
cześnie, że jeżeli stawiamy to jnneum  to nie 
oznacza to. jakobyśmy stawiali jnnetim  z wy­
odrębnieniem Galicji dla ordynacji wyborczej. 
Szukamy autonomii dla państwa i dla wszyst­
kich, —  Dopiero zmuszeni cofniemy się j a  
stanowisko prowincyi. (Żywe patakiw ania 
i oklaski ze strony Polaków).

Po p W a s i l c e  oświadczył hr. StUrgkh imie­
niem konserw u j wnej wielkiej własności, że nie 
prejudnkując stanowiska swego do meritom 
sprawy, g ł o s o w a ć  b ę d z i e  z a  D a g ł o ś c i ą .

Na tem dyskusję zamknięto i wybrano mów­
ców generalnych pp. Stranskyego i Schalka, 
poczem nastąpiły faktyczne sprostowania p. 
S c h r a f f l a  i A b  r ^ | ^ i o  w i c z a- Po prze­
mowach w n io s k o tj j^ ^ ^ ^ ^ fe u J L a  i W o l f a  
przystąpioj 
ska

■clą wnio 
W ilka 
oznego

dział Stranskyemn pose^ Abrahamowicz. że Koło 
n i e  z g a d z a  s i ę  ani z motywami, ani z ce­
lami aui z meritum wniosków wszechniemie- 
cLich (Jakże mo>na głosować z a  n a g ł o ś c i ą  
wniosków, z których t r e ś c i ą  ktoś się nie zga 
dza? Przyp. Red ), że głosuje za niemi jedynie 
z tej przyczyny, aby oświadczyć się z» koni 
cznością r e w i z j i  k o n s t y t u c y i .  W ty 
kierunku spodziewa się Koio poparcia także ze 
strony Czechów

a-

i
Komssya dia reformy wyborczej

Wiedeń Jak  słycnsć. przewodniczącym komi­
sy' dla reformy wyborczej zostanie wybrany 
poseł M a r  c h e t, członek niemieckiej partyi po­
stępowej.

Na wczoraiszem posiedzeniu Izby, na wnio­
sek W eisskirchnera, uchwalono j a w n o ś ć  o b ­
r a d  komisyi dla reformy wyborczej,

M i l e n ? ! t e l e p n c n e  

wiadomości „N, Reformyt i

z dni* 28 m aroa

Budapeszt. Maiarz Alekr&nder B i c h a r zmarł 
dzisiaj.

Wybór posła z Tarnowa -Bochni 
Bochnia. Przy wyborze uzupełniającym posła 

do Rady państw a otrzymali tu: Dr Zygmunt 
B o f m o k l  206, dr Roger B a t t a g l i a  258 
głosow; białych k a rt oddano 5, unieważniono 
głosow 14, w tem 9 głosów, które padły na 
dra Hofmokla.

Śledztwo w sprawie katastrofy.
Lens. P rok łra to rya  w dalszym ciągu prowa 

dzi dochodzenia w sprawie katastrofy w kopal­
ni Oonrrińres. Według opowiadania jednego 
z górników pożar nie pow stał w szybie węglo­
wym jak dotj chczss mniemano, lecz w komorze 
z której jnż węgiel wyczerpano, a której nży 
wano na skład nieużytecznego dizewa. Wedłng 
opowiadania tege górnika, w chwili wybuchu 
pożaru znajdowało się tam 80 metrów sześcien 
nych drzewa Pożar powstał skntkiem nieostro­
żności robotnika, znoszącege drzewo do owego 
składa

Przeciwko językowi francuskiemu 
Bukareszt Studenci rumuńscy, należący do 

obozu narodowego, rozpoczęli wczoraj gwałto­
wną ag itac ję  przeciwko używaniu języka 
f r a n c u s k i e g o  w stosunkach towa-zyskieb 
i handlowych. W  starciu z policyą po wczoraj­
szych m anifestacjach w Teatrze narodowym 
odniosło rany około 300 studentów. Mimo to 
odbyy ały się dziś manitestacye te  w aalszym 
ciągu Studenci przeciągali tłumnie ulicami 
miasta i zrywali tabliczki i napisy sk.epowe 
w języku francuskim. Zamierzają oni nadto 
rozpocząć strójk w uniwersytecie. Dziś depn- 
tacya studentów udała się do posła francuskie­
go z oświadczeniem,"'^e dem onstracje nie 

w racają się bynajmniej przeciwko r  
a n c u s k i e m n ,  lecz dążą jedyuj^

8 p Oj ^ i b t w e  r n m n ń s l
t  k i s I

d o w c ó w.
Z kolei przystąpiono do gło 

skiem W .o lfa ,  którego żądanie o imle 
■owanie z n a l a z ł o  d o s t a t e c z n e  p o p a r ­
c ie .

W  imiennem głosowaniu odrzucono nagłość 
dla braku większości dwóch trzecich głosów. 
Mianowicie oświadczyło się 153 „pro*, przeciw 
147. (Burzliwe okrzyki u Wszechniemców: „Ab- 
zug Gautsch!*)

Następnie Izba przystąpiła do obrad naC na 
głym wnioskiem posła Herolda i tow. w (pra­
wie rewizyi konstytucyi <

Zabiera głos p. H e r o l d  dla adnienia 
nagłości.

Gcdz. 3 si. 30, posiedzenie "t ilej

(A rtykn ly

Glosowanie
Wiedeń. W tej chwili 

nad nagłością wniosków Wszi 
odręDnienie G alicy i — Zi B 
Schoenerera oddano 154 gło 
głosów Była to więc tylko 
lifikowana większość (dwó 
i wobec tego nag łość  wniósł 
polskiego wstrzymało się 
pująoych 18 postów : Rotte { 
ks. Pastor, Danielak, Stwij 
ski, Roszkowski, W ojtyga 
ski, F ijak, Potoczek, S*a| 
m inister dr Piętak (Posi 
był z powodu ciężkiej ch- 
jechać do Krakowa. Przyp 
głodował wraz z większością Koła Rusin poseł 
Dłuźański

Podczas głosowania z a c h o d z i ł y  s c e n y  
b a r d z o  b n r z l i w e .  Wszechniemcy i  a k w e- 
s t y o u o w a l i  ścilość obliozonyah głosów, a 
poseł W o l f  żądał dla swego wnio A u głosowa­
nia i m i e n n e g o .  — Za negM cIą wniosku 
W e l f a  głosowało 164, przeciwko 147 posłów. 
I  w tym wypadku więc n a g ł o ś ć  o d r z u ­
c o n o .

Izba przystąpiła następnie do obrad nad na 
głym wnioskiem M ł o d o  o z >chów,  żądającym 
rewizyi k o n s t y t u c y i

Pizemawia poseł H e r o l d .

głosowanie 
ców o wy- 
\  wniosku 

zeciwko 135 
, a nie kwa- 

ecich głosów) 
dl a ,  Z Kota 

wanla naatę 
szyński, Grek, 

kt Żygnkń- 
Dński, Włazow- 
ydo, Semfeld i 

Jlenz zmuszony 
w rodzinie wy- 
.). Za nagłością

Stransky apeli a do Polaków.
Wiedeń W dyskusji nad "agłością wniosków 

Wszechniemców przemawiał dziś między innymi 
poseł Stransky M ew ia przypomniał Kołu poi 
stiem n, że Wszechniemcy, których wniosek ds iś 
Koło poniera , byli ty  ui, którzy zawsze rzucali 
najwstrętniejsze ibeljl na cały naród polski i 
na każdym kroi .aioiail dążności Polakow. 
Dalej przypomin^ '  n Koln walki Wszechn^em- 
cow przeciw *^ akom i Słowianom za cza- 

elował w końcu do patryo- 
o. Mewca pytał Koio, ozy 

az z W^rechnlemcaml pod 
llernów? W ńdom o bowiem, 

sq tylko ekspozyturą Hohen- 
niu. —  W końcą zaś zapyta! 

w Koła, wśród burzliwych o- 
Czechów i innych stronnictw 
zapomnieli Już o Wrześni, 

zerwali ten mena tu ra; ny *o-

m aroi
handel

Z dniem
starego teatru  
i delikatesów.

Handel urządziłem według wszelkich wymo­
gów czystości i postępu, o czem proszę Szan. 
Publiczności naocznie się przekonać bez obo 
wiązku zaknpna.

Towar wykwintny, ceny najniższe — TÓZEI 
LITA W SK I, plac Szczepański L 1, w gmachu 
starego teatru. 1462 2 1

P ensyona t 
„ W a r  i i a w i a n k a “.
Pokój z całem utrzymaniem 

od 3 dc 5 złr. od osoby. 1602 6 16

Zakopane

Kursa telsgr&ficzasi
28 Maroa

Akoyt attrtsyaoU ta. lir kład* knSytOfTt^, 869 SC 
Atoyt ręg im kug . Z tk l i l f  łaM/Jowegn 78t» 95 ol&yt 
Aogłobanln 811 — Akoyc Unl nfcłok 660 —. a  
r łndubanki *8 8  60. Akcrt '"imkTOrdnc 160 76. Akcyt 
3o6eujrodil 1066'— Akoj< ijdłoyjtkłtg  I  _asi U fo t
amego 669 —„ Akc,e kolei j »ńi twowyob 678 —. Aksy; 
.................... sj 127-Jh A kor kolei libethal 449 6(7

sów Badeniei 
tyzmu Koła 
pragnie stai 
sztandarem
że Wszech 
zollemów wi 
S transky c: 
klasków ze 
słowiańskie 
wzywał i
JUBZ.

W  torir

kUai *ohiduK.ivej 
ikoye kolei półaouiej 6700, — aix /<  kdel oefciaiowi 
oklej 569*- AJkeye A lfloi 68819) Ax r« KIku l ia ra s j.  
663*—. Akoyo Prukiej <■ W a r i ł r tw a  J 'uuaego 9680*— 
Akoyn fabryk, broni 668 —. Akoye lcvedde tytenf' .r 
aft] 0 4Jkoy« (łaI’.oyjeklfcjr(i Karpat k1--* Towarem 
taftowego 609 —. n tU j ta j  'ęgiesikf- 
94 86 Beato ,_cjLWa 99*38. :vf >* koronę** m etr jad? 
99 60. R esta koronowa weglen^r 9Ł SC 5f 1. .".ti-- 
ro w e r in  i ■ kredyto t .o  ieauklego 98*69. 4*,, I  ...j  
Baakr **lyoteo*nor- 98*66. I J i t ;  Baitos blyoti
-  ttpg 100 80. S*. LUty Banko błpoteea i ago 111*76 
4*/, Lifty banwu krajowego 99*—. 4V»Y« LUłr Baakr 
krr jowt o 101*56, 6*/, louanaine ubtlgaąro Banki e n  
Jowogc — . 4*/, gal*oyj»Hr obllgaoy . saoyj>,, 
•9*66. 4*/. gaiicy lńa i otreaka k-ajowa s 1893 i ^9*80 
4Vt Ve4/oaka Miasta ra 98 05. lo iy  tnre ikłe 159 76, 
trat** 111 48. Ttabi# » v so .

UbpoBobienie Mimo silnej sagraw>> i iepisych wia 
domcśoi s Marokobes oobotj 1 osłabione na wiadomość 
i  Węgier R, nta biaba.

Onkior . lokojny 19 2S—19'8r. Splrytns 87*60—87*80. 
Nafta nleis sn o m .

Cennik Izby handlowej i przemy«towe| 
w Krakowie

s 96 maroa (gods. 1 w południe).
I, Walety,' yiae*

Ruble papierowe...................    960 40
Marki n iem ieck ie .................................... 1)7 90
4 ranki p a p ie ro w e .....................................  95 60
uwndslestofranr'wKi w uoolc . . .

li. dęty isiliWba
19 10

kądają
961 60 
117 6J
96 -  
19 18

4°/t u istr sasUwne p^en. Banku nlpou 111 -

tbietego sproetowenia odpowie-

4'/,*/« Lw sastawne Banku hipot., .
<"U

100 95 
98 SO

i  19 -  
101 25 
99 95fo ■ i » * * • • 1 v łzc

h 1/ , ’ / ,  Lut- awtawne Banku krajowego 10! 25 109 95 
4 %  „ „ „ 91 74 99 60
i ' - / ,  lisi*  **»r gs'. Tow. kred. alem nleok, 6 C -------
t '/,
4 ’/.

41 -len 99 60 -------
68-iete 98 96 99 96

\i



Nr 72.I
i f a
i  Księgarnia 0. E F r i e d l s l n a  wydała 
L  i poleca dziełko p. t :

i

N O W A  R E F O R M A Ckwartek 29 Mam-"!

ffaint? dla n i e o f  i WycloTaicaw'

[iiorooy a małżeństwo.
Cena egzemplarza 3 K.

1456 i  6

Kurs przygotowawczy
do Lgzaminn z rach. pańsiwowej, og. i 
kupieckiej rozpoczyna się dnia 1 kwie­
tnia. Bliższe mformacye Straszewskie­
go 3, parter, od podworca od 12— 1 

i 4 - -5  pop. 1457 l 9

^  powodu wyjazdu jest do ‘ przsda- 
m nla przy nl. Stradom 1. 7, I I  piętro, 

/  eleganckie urządzenie pokoju sy­
pialnego jak . łóżko stoliczki, umy­

walnia. toaleta, szafa z lustrem, dywan, 
2 małe dywaniki. 2 lampy wiszące, je ­
dna saionowa, druga do pokoju sypial­
nego, linoleum na cały pokój. Oglądać 
można od 11—4 pop. i4S8 l 9

i

Do wydzierżawenia
la* idsląj,: en.1* jest ko itens as pracownię 
*akl*n damłklcn i n egasyn mci r  arakowi*. 
Wladom-óc d« 16 kwietni* pod „ . - i •*- -srwl»“  
***** m taufa S r a  j l * w .459 i  i

©©  Magazyn bławatny i konfekcyi damskich
©
©
©
©
©©

Na świata Wielkanocni!
zamówienia przyjmuje

cukiernia W, NOWAKA
w  B u e b n  1.

Przy zamówieniach od 10 złr. nie liczy 
się opakowania, ue8 i e

P A Ł H R N U I K « W 7
**•••■  p ełtca  raąśoiowu

mm ritrn i „ m r  I buntwmie 
F B lS S B f l f i  N B ®  wyut ew* ganiahi

l W i r  Ra»Spalonej
1 i Irb i  najnowszym

T"*. j  i najlepszym  spo- 
^  sobem  za pomocą

P° Łenaef' 
najniższych.

M. J A W O R N I C K I .
1086 £2 0

Wynajem Pojazdów

HENRYK SCHWARZ
Kraków, Grodzka 13,

poleca pracownię pod własnym zarządem 
(§  o pierwszorzędnych siłach. l\ ostyumy,
“  suknie, okrycia etc. etc., wykonuje się 

tanio, szybko, puktualuie. według naj­
wybredniejszych wymagań.

Na składzie gotowe:

Mmi. smfc Mietli™;

0  
©  
©  
©  
0  
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0

g P 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 fE l
StroMtl fortejm t
cka 1. 17. Stróż wskaże

Warszawy
Karmeli-

1486 9 4

2 korony pół kilo cukrów
polec*

ADAM  P I A BE OKI
Długa 10, FloryaHska2, Hotsl Draidei.skl, 

Kraków. 194 do o

Sklep korzenny
i delikatesów z rest«uraeyą w śród­
mieściu w Krakowie, z wolnej ręki za­
raz do sprzedania. Adres w Admini- 
stracyi „N. Reformy" pod 1284. l s s ^ e

Kurs przygotowawczy
do egzaminów z rachunkowości, składanych w c k. Namiestnictwie i w c. k. A la 
dtm ll handlowsj we Lwowie, zostanie otw arty  z anlem t kwietnia 1906 roku 

i obejmować będzie następujące przeam ioty:
1. Rachunkowość OKÓluą, państwową i kupiecką. —  2 Buchalteryę to 

warową i bankową. —  3. Korespondencyę kupiecką i prace Kantorowe. —  
4. Rachunki Kupieckie. —  Stenografię. —  Język niemiecki. 1111 8 3

W y K ła a y  o b ję l i  r u t y n o w a n i  n a u c z y c i e l e  i  u r z ę d n ic y  r a c h u n k o w i .
Bliższa wiadomość: K r a k ó w ,  u l .  O r o d z k a  Ł .  2 7  I I .  p .

Zfdajcie

Pierwsze i najstarsze w Galicyi c. k. rządowo uprawione

Biuro informacyjne
dla  spraw  wojskowych.

em eryt, ro tm is trza  A. K o r n b e r g e r a  1 E .  K lo s c h e n ie g o  
w  K r a k o w ie ,  n l. S ta c h o w s k ie g o  1 .1 5 , „W ill?  W «\nda“ ,

udzirla wyjaśnień i sporządza najstaranniej wszelkie podania w sprawach 
R e k l a . m E i . c v i ,  jak również we wszystkich spraw ach dotyczących służby 
wojskowej, a zatem asenterunkowych stałej słsżby. przedwczesnego zawiera­
nia małżeństw, emigracyi, odroczenia ćwiczeń wojskowych lub uwolnienia oa 
tacowych, trwałego urlopowania, przyjęci* do wojskowych zakładów nauko 
wych, jednorocznej służby i t. d. W końcu sporządza biuro rówuież w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  p o d a n i a  d o  T r o n n .  — Na odpowiedz dołączyć uależy

markę 15 hal 1435 9 s

Szkoła kroju i szycia
sukien damskich i dziecięcych

Przyjmuje się tylko panienki z lepszych 
domów. Radzlwlłłowekt 14, parter

846 7 19

C u k i e r n i ę
rentującą się bardzo doorze, sprzedam 
zaraz z powodu wyjazdu z G alicji. Zgło­
szenia przyjm uje i informacyj udzieli 
z grzeczności p. Józef Rudnicki w K ra 
kowie, Rynek A-B. 1968 7 10

Place M oilaie f  Czarnej I r
pod Krakowem, pod 18 domów lnb wił, 
mające 3000 sążni □ ,  do sprzedania 
razem lub osobno po 8 złr. za sążeń. 
Wiadomość u Sław suskiego w Krakowie, 
ul. Sobieskiego 1. 5, parter. 1179 6 «

Cukiernia

Lfflil MALIKA
Kraków, Grodzka 47

przy jm uje  zam ów ienia na  św ięta , za ­
razem  uprasza Szanow ną P. T  P u­
bliczność o możliwie w czesne podani® 
sw ych zleceń celem sta ran n eg o  w y ­
konania tychże. —  W ie lk i w y b ó r  
b a r a n ó w , p i s a i e k  i  t .  p . 1413 2 3

na budowę Aazu betono­
wego. Przeglądnięcie pla­
nu i kosztorysu do dm 8 
u p. Czarneka, Kraków, 
ul. Długa Nr L
u* 16 Komitet bndowy.

N a reumatyzm
■o* lee, postrzał (Ischias) i -ri* kie nerwoból*. 
po|**a ■ f  iśmierzającc nacieranie, od l»t 5 

omul* roipowzzechnione, przez wielo leka­
rzy ordynowane i przez znakomitości uznare

LlnJmentum Gaultherlae com p o altu m
t  prawnie zarejestrowaną marką ochronną

„NERWOL"
ehe-nika dr* JuUnsz* Prznzoiz aptekarz* 
w Tarnopola. Cew.1 flaz ino 80 hal. — 10 fla­
konów 8 koron, ale licząo opakowania i franko, 
Ipj«ią ii iw’ w  dziękczynnych do przeglądnę- 
eia Dwa r* dzienni; wyiyłka pocztowa. — 
Do nahyola w Każdej więkzzej aptece, wzglę- 
ds‘ w aptece cbcmikn Dra Juliusza Franzeta 
w i ara tpeu  H  drak twli do nabycia w apteoe 

WUznlewsklega. 950 « 38

pi-ii-wszej jakości, po niskich cenach 
pnleca

Towaizystwo temandytowe 
dla wyrobów glim^fib w Ostaku,

poczta „O ś

Proszi
gratla

mego bogato iim 
ka a przeizło 10 
ków, wyrobów ar

dATOS KO
Pierwsza faSryka »|ar*ow

(Czeohy).
Prawdziwy niklowy kotw. remo! 
cnszkiem jłr. 9-—, 3 zegarki i 
ryzyka' Dowolna wymiana lnb z

„Cytra gitarowa Columbia
■a której bez aaukl 
i sis każdy grad za­
raz. waoal humor I we 
«ełaśłi każdnj rs- 
1z!ny. yytra gitarow. 
Columbia ma 49p<36 
om.. t4 atmny, 5 gmp 
akordowych . pod/- 
‘rwzzy nuty, meta aa 
nlel każdy wraz grat 
Tylku w pnzt a. po­
średni itwem me fir­
my do nabycia. Geny- 
Caża ze zskcżą I wztel- 

zlemi p^zyboraml II K; nnty po 90 h za arknaz 
sytry a ' v  ..w e  w każdej jakowi po K 8-—,
4 50, 8 —, 7-— 8-— I di„izze. Niema ryzyka, 
gayz wymiana MzweMea lub zw ran  t l j  dI»- 
iłądza. Wyżyła za zaliczki- '^rz-eebirglzobea 

iMnzlkwaren Yerzan liha-u
H a n n a  K o n r a d

B r tz  » r  119" ‘ « aeeny).
Wtalkl ilMti katalag z pnMzIa 1000 adbłtak 

za żądunia aażdami aa darme apłaoany.
Ó6H 10 10

» l* rk z t*  a B r td ó w l

wzkntek korzystnego zbiorą do*ur -iam 
z poręozeniem natnralŁego daimi tynikie- 
go ozerwonego wina, doDregt, łagodnego

l i tr  po 40 lu u ^ z y
•tacy* kolejowa Finm*. Najm Jejezy 
odbiór 80 li*rf w w becz. Dla więkzi ych 
knpeów hoteli, gozpód ko^zyitna eferł.z. 
t t F  Próbka v6 zlg.) opłac«r lo k aide- 

peczty i.outu je 3 A. T M
JEIdmzuid Pa.uk, Fłture.

843 24 S ir

HERB* Ę ROSYJSKĄ
zblerr majonego, p. eoa iz a d z -

' W ' .  A d s u n o w i e z a
i  iw  B radagh  na pogranloca roayjsklam 94 104

1 fant „Famlll|na|“ b&iizo dobrej . . . .  złr. l -49 
1 *Mt Malaot da Matkar“ w uryg. opak., aa, .«»■*« | - t 
1 'ni i  „impsMU" oezarzkiej, w oryglialnam opakowanin i '50 
V lnnt Okraahówrl i  BajUpzryoh bzrbat k—iatow y-t l'?® 
Kawa Caylat palona gorąaom pew.ntrzaw */, kar złi o 80 i 1 i “ 
Bchaa . ałyóakl 1 k‘i« . .  tir IV)

Nowo otworzony

j l a j a z y n  K io ftH cy l Datns>|Uj
Fr. Głowskiegc w Krakowie,

R y n e k  g ł ó n n j r  J f r  1 3 ,  I  p .  (nad  składem  lam p firm y D itm ar), 
poluca żakiety, kostyumy, spódniczki do bluzek, i t. d. 

Fasony najmodniejsze. ms 5 8 Ceny najniższe.

6ez nauozyclBla, bez aaukl, baz znajonuśńl nut 
może ka la , graó na mojej

TRABOE SAM O O EAJĄO E J
pieśni, tańsn, i 

t  i. Nk wa 
tela, m. >. aawy 
okol. tznaiafown, 
wyeleozki I t. d. 
bardzo poleoenii 
grdna. lustr; 
ment ten ma 10 
Klawiszy, zO gto- 
zów, 2 klapy ba 
t< e i kozśtajt- 

«la»TSi~'8»^tlTT.'.v t 1 j V- 3
Ir. 3'50 Trąbka w Bajlepason wyko

, o na jli pzzych tona*' złr. I'80. Wyiyłka
zaliczką in l po nadoałania pieniędzy prz«i 

H J  f l  liA K O  >.BAk m  n n«  .kspertowy ii-  
ztenmeni-ó** mazyc* łych w  l r . z  I r .  11*9 
fCzeohy). Bogato iluitrowaay >m n ik  gratiz 

I franko 361 20 90

Du „Chromofotoskopu“
ul i ioryailak* L. 4, {arter, potrzebna atarzza 
wiakiem kasyirka z aaucyą, rładająoa okoó 
trut-hę językiem niemieckim Zgłoszenia: nlioa 
Wolaka 1. 17, parter, po prawej ręo*. 1441 2 i

Poszukuję
lok? In n a  hotel.

wgłobaema pod 144-4  przyjmuje Adrn. 
„N. Keformy“. U44 i  i

N a f t ę  s a l o n o w ą
po 17 ot. litr — poleca

PIOTR BUCHLEW1CZ, blaenan
Kraków, Szpitalna 8L 141« 3 5

Gratis b franko
wysyłam każdemu »w4i wielki, bo­
gato ilnatrowany cennik 1 prsezzło 
1000 adbltak dobrych a t&aish in- 
’trnmentów miisroanyoh wtzclkiego 
rodzaju. -  U H ,  K C U B A D  
bem akso*rt*wy t*warów mazy- 

oznycb w SrHn Nr 305
Skrzypce dia pcczątkojąoyob jn i za 

a.r, 2 40, 2-75, 3-—, 3 40 i wyżej. Smyczki po 
■"), 50. 70, 90 ct i wyżej. Cytry, harmonie itd. 
również na ikladne. Ryzyka n>«mal Dawalra 
wymiana luk zwr*t plenlądzy 3*7 la

11/ 0 0  k o * * n n  J*st d0 ułokowa■ U .U U U  u  n i  U l i  dja Qt hipotekę 
realności w Krakowie lub Podgórzu.

Bliższa wiaduiuuść: Biuro notaryalne 
w Podgórzu. 1403 2 2

Kandydat notaryainy
z jednoroczną praktyką poszukuje z*raz 
p >sndy. —  Wiadomość pod „Kandydat* 

poite re ita n te  Krotno u i t s s

w  zakładz e kąpialowrai, 
dobrze aię ruutująca jest 

zara.z d o  a p r z i i l u n l a .
Biiżeza wiadomość: ^Sarniacya", K ra­

ków, >1. Szewska. u«p 4 «

Kupię powozik
w aobrym st*n;e. 
Kraków^a okaz.,

poste- restJ
in s e r .^ V

A p t e k a

Fort. Gralewskieyi
w K nuow le, ul. 8zozepaóska 1,
polroa następu jące wyroby wła«o«

P .rtm n c .j »tohrł“ PrUlUUoll kunzerwuwanla włosów, azuwatti 
f i t i  I i« ąd. z głowy wk—aonia cebulki wł.

mw* 1 sapoblaga wypadaniu.
C e n *  f U k * i *  k o r o n  Z I k o r o n  «.

„Jihn" Kali chiBilcum puli
d* Zfbów, wyoleda *ęby, deiinfekc/unujr. i kon- 

lerwnje jamę uitną. Tuba 80 b.al

„Jilira" Aitfsipłyczni woda
4o ust.

znakomita -rod* do otrzymał la zitrowyoh zę­
bów i do »łnkania n t .  — Flakon koron L 20.

„Jahri" Wata Miatoforsplon
wyśmienity środek pruy katarach iow. 

Fsdełkn 40 t.al 91 70 ino

Kredyt osobisty dla urzędników, 
oficerów, nauczycieli i t. d.

Sam oistne konsorcya oszczędności i pożyczek pierw szego powszechnego 
Z w iązku  u rzęam ków  m onarchii au str.-w ęg . udzie la ją  k re d y tu  osobiit.igo 
urzędnikom , oficerom , nauczycielom , duchow nym  pod w aru n k am ’, k tó re  
biorącem u pożyczkę czyn ią je] zw ro t ła tw y m  a  d o w o d n i e  w innych  
źródłach  k re d y tu  podobnie korzystnem i n ie  są. —  N ieste ty , nie rzad k ie  
są w ypadki, ze po trzeb u jący  k re d y tu  na podstaw ie najczęściej bezim ien­
n ych  ogłoszeń u c iek a ją  się do pośredników , k tó rzy  każą sobie zapew nić 
pisem ne w ynagrodzen ie  i p row izyę i za to  szukającem u k re d y tu  podają 
zaledw ie adres jak iego  konsorcyum. Z w iązku  u rzędn ików  luh .akiego 
innego S tow arzyszenia kredytow ego. W ten  sposób po trzebu jący  k re d y tu  
bierze na  siebie koszta , nie w iedząc jeszcze zgoła, czy i gdzie  u zy sk a  
pożądaną pożyczkę. U rzędnicy , oficerzy i t .  d. dzia ła ją  p rzeto  w sw ym  
w łasnym  in teresie , jeżel. w  raz ie  po trzeb y  k red y tu  zw raca ją  się z zu  
pełnem  zaufaniem  do G e n t r a l l e i t u n g  d e a  E r i l e n  a l l g e m e f .  
o e n  B e a m t e n  -  T e r e i n e a ,  W i e d e ń ,  I . ,  W i p p l i n g e r .  

r * « s *  3 5 ,  gdzie  m ogą o trzym ać z a  d a r m o  adresy  g ru p  udzie la­
jących  k re d y tu  i w szelkie w yjaśn ien ia . u50 -

om czynszowy
przy nl. Woiakiej na przyatępnych wa­
runkach zaraz do sprzedania przez Ktn- 
celaryę adw. Dr& Koacha, P ijarska 3.

1410 8 5

Agenci
bi*fli w języka niemieckim, potrzanni dc 
płatnego przedmiotn. Ci, którzy zię zajmują 
zprzedaią 'ozów, mają p erwizinitwo. Zgł 
z s*nia: , M « r t B r f l i a ,  Neugazze 30.

1298 6 10

Akad. prakt. Zakład handlowy 
Lipsk-Kra.

12- w igl. a-mieiięczn* kurza w e*la -'ziągnię- 
cia doirzałoioi do wyizzego knp *awom. Ozob. 
kuria dla arzędnlków rotm działów. Pr upekt 
za darmo rrz*z i*kretary*t, JokanniapUtz i  

1146 1') 10

Skład Dywanów
J. Blcbbann a

D ietla  77,
sjnzedaje dywany perskie po
dawnych cenach, mimo podwójnie 
od I marca podwyższonego cła,
gdy z p rzew idując to  podw yższenie, 
sprow adził woześnlej cały  tra n s ­

p o rt 1258 8 8

■ 1  r ___ __________I _■_|_

wprost z Tyflisu,
ażeby szan. Publiczność nadal k o rz y ­

stać  mogła z cen poprzednich.

I  l e k o  r ó ż a n e
wyborny

i r o d e k  d o  u a d « u ia  c e r y .
0 * n a  9  K . 705 4 8

1 ONI J. CZERNY, Wiedeń I.,
lO flao b g . A., X V III . ,  O n rl L n d w lg ra tr . a

idy w aptekach, perfraae-yach i t. p.

Dora tiacy zunar izurnoMi,
piętna, rzeźbiona a.afka, nlerawodząo*, P*br*
w n ftr» T 1 3-letniem pisemnem poręozeniem

t
 białe, kościane w»«.i_*ówki i licz 

bjr, 18 cm. wyioki, z wagą Zł* 
elito-bronzawą, utdzwyezaj tani

•  TYLKO K2-5U TYLKO •
I Cv raku wyżyłam f W  pianazł* 

50.000 zegarów a a  ku najwli- 
kazrm zadowoienin moich I  

t T. Odbiorcó-f. T .  w Anitryk 
raoawne jrdyna ileió daj* naj- 

1 lapaz* ówlaa*etwo a rzet*la*iol

1 vie g r i  don a. Każde, nawal naj 
1 ■■itj

2 DrnAami Liter^kioj w Krakowie, ul Jagieilońska lo.

J.ż* zluerla wvkonul* tlę 
|ak najatai anl*|. 1357 9 H-

Wyżyła za zaliczką

Hanns #  Koarad
plerwaza łabryka z*jar*w w BrUx Nr lltib (Czeohy). 
Bag*ta Ulaatr polani* oannlkl z przMZł* I00C. *db. 
wyayła tlą u* żądaal* kaidnaa zuaarm« opiaMn)

F r. ju t .  D iid
mosiężne m^ble

tylko włannego wyrobu.

Wiedeń, FIL, UoAdscheingasse 4.
Tolafon BOI.

Cennik mały zi l a m  wielki z* S V, Które 
strąca ■)* przy zamówienia 1026 9 10

Najta&izemi losami tą

LUSY TURECKiE.
Iłtwna wygrioz 600.000 frank, bez ttir«o«nu. 

Ciągnienie 31 mama.
1 los na 29‘/i raty miesięcznej po 6 K, 

6 nągnlel w  roku.
Liata ciągnień opłacana za darme. 

Aleer Wechielhaas
P A U L  B « ]  E J H .  A . Y  Y  

Wiedeń, IX. Al*er*tra»*( Nr 22, I
’38,° 6

0 kor. i nituj dzlmntgo ztrotkii.
Tewarz) itwa r*b«t*lków 
d* wyraańw tryk*t*»y*k 

aa maazyaaob.
Poszukuje się osób oboj- 
ga płci do robienia poń- 
ezóch na naazej maszynie, 

jjr® Zwykł* i izybka robota 
p I ( e ,  o ł j y  rok w doma. 

Wladomoici wstępne nie potrzeiine. Oadaleni- 
nie stanowi pneszaody, a robotę my sprzc, 

J ijomj 14f 83 0
Tawanyałwa ubatbmów d* wyrnbśw trykate- 

wyob aa maazynaab. 
baw. tf Wblttlok iSka. Praga, Płaa iw rtatra 

T7. I—282. Tryeit, nla (kanaaHa Żl—362

Rsądca arakami L  K. Górak-

18362050


